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Śląsk cieszyński w największem niebezpieczeństwie.
Czesi planują najazd na Cieszyn na 14 kwietnia.

(T e ie jo n e m  o d  n a w a g o  K o re s p o n d e n ta ),

CIESZYN , 10. kwietnia. Czesi ściągają w największej tajemnicy wojska grupami po 15— 20 ludzi i obsa­
dzają niemi miejscowości, leżące bliżej lub dalej Cieszyna jak: Ligota, Podobora, Łęki, Dolne Błędowice, Sło- 
nawa, Orłowa i Ł  d. planując ponowny najazd na Cieszyn na 14 lub 15 kwietnia. 

Oprócz przygotowań wojennych zabezpieczają się również na wypadek zarządzenia na SEąsku plebiscytu, 
o którym powszechnie krążą tu pogłoski i w tym ceiu starają się zjednać sobie roboinikow, obiecując im 
mąkę, smalec, ziemniaki, cukier, czego jak mówią, rząd polski im nie oa. 

Natychmiastowe środki przeciwdziałania agitacyi czeskiej jak i zabezpieczenia Cieszyna przed ponownym 
najazdem czeskim przez przysłanie wojsk w wydatnej ilości są konieczne.

Każda chwila zwłoki i ociągania się z niesieniem bezzwłocznej pomocy przynieść może nieobliczalne 
szkody, a nawet utratę Śląska.

Czesi koncentrują znaczne siły wojskowe na linii demarkacyjnej.
Cieszyn, 10 kwietnia.

Komunikat Rady Narodowej Księstwa Cie- 
syńakiego z dnia 10 kwietnia ogłasza:

Przewlekana© załatwienia sprawy śląskiej 
budzi u ludności polskiej ograne ne zaniepokoje­
nie, zwłaszcza, że ludność ta widza codziennie 
ustawiczne łamanie przez Czechów umowy cze- 
sko-polskiej w Łprawńe linii demarkacyjnej. Mi­
mo, że obie struny zobowiązały się do zatrzy­
mania poza linią, demarkacycją najwyżej po 3 
tysiące żołnierzy, Czesi w ostatnich 3 dniach 
'konoorti owali na t©J linii bardzo znaczre sity 
Wojsławę, które swieio p o » « «  **y i Wiech. Są 
to oddziały, utworzona z dawnych dezerterów 
austryackich i jeńców wojennych. Czesi wystę­
pują butnie i twierdzą z całą stanowczością, że 
Śląsk przyznano im już ostatecznie. Rzecz oczy­
wista, że wał* e takich wieści ludność polska 
*y j« w nadzwyczaj nem podnieceniu. Władze

czeskie zapowiedziały, to  demonstracye i w<v 
góle wszelkie oujawy n.c zet»r wolenia ze strony 
polskiej stłumią we krwi.

Okólnik czesko-słowackiej sącz. 
komendy.

Dowiadujemy się, że czesko-słowacka naczel­
na komenda rozesłała do wszystkich komend 
na Śląsku okólmk, w którym powiedziano m ie­
dzy innemi: „Ze sprawozdań dziennikarskich
można wnioskować, że rozstrzygnięcie konfe- 
rencyd pokojowej o przyznaiu terytoryów z lud­
nością minszoną republice czosko-ałow: ckiej 

zostanie ogłoszone w  dniach najbliższych. Za­
rządza się przeto, aby poszczególne załogi zwra­
cały uwagę na zapatrywania ludności cywilnej, 
a ma wypadek, gdyby się przygotowywały jakie 
demonstracye lub wykroczenia, aby zarządzo­
no, co potrzeba, w porozumieniu z władzami

politycznemi, ażeby wszelkie próby podburzania 
stłumić w zarodku.

W przeddzień doniosłych wypadków 
na siąsku cieszyńskim.

Z wiarą i ufnością, w  spokoju i porządku o- 
czekuje ludność polska rozstrzygnięcia z P ary- 
ża — a jednak dzdś grozi jej nowy rozlew krwi, 
może nowe włóczenie po więzieniach i ohuzach 
internowanych, nowe głodowanie i katusze. 
Spokojny i piucowity chłop i robotnik Śląska 
zapytuje też z rozgoryczeniem, gdzie spiawie- 
dliwość, po co przybyła do Cieszyna misya koa-- 
licyjna? Czy po te jedynie, aby się dać zasug- 
gestyonować kłamstwom i intrygom czeskim9

Rozstrzygnięcia należy się spodziewać każde­
go dnia, tem bardziej, że członkowie misyi ko­
alicyjnej przeważnie już się rozjechali z Cie­
szyna.

Sprawę Slaska rozstrzygnie tylko wo na.
C ig s i inroją się i p rze su w a ją  w o js k a . —  Pe rfid na c ze s ka  robota —  K u szą ce  obietnice C ze ch ó w  pod adresem  ludności Ś lą s k ie j. —  
H a n i: Dnie niedbała a p ro w iza c ya  Ś lą s k a . —  P a s k a rs tw o  p rzyc zyn ą  za b u rze ń . —  Ape f do w ła d z i narodu p o ls k ie g o : Nie dajm y C zech om  

polskiej zie m i I I
Kraków, 11 kwietnia.

Dzienniki dBteiejsTO przyniosły bardzo niemo- 
kojące whidouiości o grożąc om id^bezpi-eczeń 
stwi^ p m»»wuej inwazyi czeskiej na Śląsk Cie- 
■Bg-ński Dziwić się zaiste wypada^ że ostrzeże­
nia te pojawiły się dopiero teraz, kiedy 
Śląsku pod etapami nam się pali, kiedy bardzo 
wiede oznak przemawia niezbicie za tem, że
^ZfiSI PLAN  L JĄ PONOW NY Z*..,<J)NICZY 

NAJAZD NA CIESZYN,
by w  ten sposób stworzyć flakta dokonane. I iza- 
prawdę lękać się trzeba, czy im się to nie uda.

Czujna cieszyńska Rada Narodowa, w  poro- 
Hummniu ,z zadłużonym generałem Latinikiem  
czyni wszystko, co w  jej mocy jest, by niebez­
pieczeństwu siawić czoło, lecz nawal pracy, za­
dania i odpowiedzialność, jakie na niej ciążą 
znacznie przerastają jej siły. Niestety sama so­
bie pozostawiona, z  szczupłą załogą,, rozłożoną 
na. lin ii demarkacyjnej, nie będzie w  stanie nie­
bezpieczeństwu izapotoiedz, ani go uchylić. Z cie­
szyńską Radę Narodową
MUSI W  OBRONIE SLASKA CAŁY NARÓD 

WSPÓŁDZIAŁAĆ,
a zwłaszcza władze wojskowe warszawskie, gdy 
tymcetsem Warszawa, wysławszy prezydenta 
Paderewskiego do Paryża i  Londynu, sadzi, że 
juz wszystko uczniła, i  że Paderewski mocą 
)swej wym owy i argumentów wywalczy nam 
wszystko, czego potrzebujemy i co się nam słu­
sznie należy. Tak rozumuje Warszawa i rząd 
polski, tak rozumujemy my, cały naród polski, 
który wyczekuje wyroku koa lic ji dlatego, bo 
mu z tem wygodnie, bo mu się nie chce ponieść 
koniecznego wi sdku, podczas gdy rozumowania

Czechów idę po linii: nic czekać, lecz działać!
nie zdawać się na sąd koalicyi, lecz

BAGNETEM ZAKREŚLIĆ SOBIE GRANICE
i dlatego też w  największej tajemnicy i z całą, 
czeską perfidyą knują przeciw7 nam intrygi, 
oplatają nas i zbroją się z niesłychanym pośpie­
chem. 1 podczas, kiedy my, zawsze łatwowierni 
i rycerscy, polegamy na słowie, na umowach, 
lttóre Czesi uważają za świstek papieru, i a słod 
fof nadzieją: „jakoś to będzie" —  „od czegóż 
koalieya, która nie da. nam krzywdy zrobić", 
kŁadziem;, się do błogiego snu po ,,ciężikiej" pra­
cy, Czesi z wytrwałością, perfidyą i .systema­
tycznością kują bez wytchnienia przeciw nam 
broń, puszczając w ruch cały aparat dyploma­
tyczny i  zbrojny.

Zdawałoby się, że. mieftśmy już dosyć czasu 
i sp' sobności przekonać się, że z Czeciiami u- 
mów żadnym zawierać mc można, z zasady bo­
wiem -

ŻADNEJ UEfOWY NIE DOTRZYMUJĄ,
ze wobec tego doszliśmy już chyba do przekona­
nia, is jedynym aa-gumontem, który zdoła po­
skromić ich apetyty na ziemie polskie, jest kula, 
a  jednak... niepoprawni pfeecież jeszcze się łu­
dzimy, że Czesi nie odważą się ostatniej co do 
tymczasowych granic umowy złamać i lin ii dc- 
morkacyjnej przekroczyć. W  tem złudzeniu cią­
gle żyjąc, nie chcemy rozumieć, że jedyną sku­
teczna odpowiedzią na ich zakusy jest potężna, 
doskonale
UZBROJONA ARMIA, KTÓFA POBIWSZY CZE­
CHÓW N A  GŁOWR ZWYCIĘSKO WKROCZY­

ŁABY NA TEKYTORYUM CZESKIE.
Boimy się tego wysiłku, a zapominamy, że on

nas czy wcześniej, czy później nie minie, że 
wojnę z Czechami o Śląsk należv uważać za 
nieuniknioną, bo •

CZESI AN I DOBROWOLNIE, AN I POD GROŹ­
BA KOALICYI, ŚLĄSKA NAM NIE ODDADZĄ!

A skoro tak już być ma a najmniejszej nie u- 
lega to wątpliwości, że tak będzie, to lepiej na 
ten wysiłek zdobyć się wcześniej, kiedy Czesi 
nie są jese-cze w możności rzucić, na front cie­
szyński większych sił, niż później, kiedy sdy te 
w ciągu walki w większej ilości na front na­
płyną. (Racyę powyższego, zresztą prostego i ja­
snego wywodu potwierdza, walka o Lwów, gdzie 
skromne siły, rzucone w listopadzie, byłyby u- 
chroniły nieszczęsne miasto od tylu ciężkich i 
str tznych przeżyć.) Nie łudźmy się więc, że 
Śląsk dostaniemy bez walki na mocy wyroku 
koolicyi, bo pomijając dość niejasne w  tym 
względzie stanowisko koalicyi i znaczną wśród 
niej samej różnicę zdań, i o tem wiedzieć win­
niśmy, że stworzenie thjktów dokonanych siłą 
oręża daje przecież w pewnej mierze choćby po­
zory słuszności pmetensyi, czego dowodem są 
sami Czesi, którzy siłą stworzyli fakty, brane 
jednak minio wszystko przez kcalicyę pod u- 
wiagj. Wsrnk gdyby ich nic brała pod uwagę, 
kazałaby Czechom Śląsk opuścić, jako ziemię 
Polsce bezprawnie zabraną, gdy tymczasem ko­
alieya wyznacza linię demarkacyjną i kwestyą 
zestawia otwartą, choć wszystkim jest rzeczą 
wiadomą, że do Śląska, może mieć tylko Polska, 
pretcr.syc. Rezultatem pow yżssych wywodów 
jest prawda, której w  oczy w in n iś iw  raz wre­
szcie'spojrzeć, którą, winniśmy raz 7.1 owumieć. 
że
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NA Z f.Ą  WOLĘ I SILĘ W INNIŚM Y TYLKO 
ODPOWIEDZIEĆ SIŁĄ.

Na. okclicznośl* że obawy co do zamiarów 
czeskich są niewątpliwie słuszne, przytocz*; k il­
ka informacyi, które zaczerpnąłem u źródła, t. 
z. w  Cieszynie, gdzie miałem spusooność zet­
knąć Si.-; 7 czynnikami miarodajnymi dokładnie 
o .stanie rzeczy na Śląsku poinformowanymi. 
Otóż stwierdzoną jest rzeczą, żc 
CZESI W  NAJWIĘKSZEJ TAJEMNICY PRZE­

SUW AJĄ WOJSKA KU CIESZYNOWI
malemi grupami po 15—20 luJizd, doskonale u- 
zbrcjcnych i obucie zaopatrzonych w atuuni- 
cyę. Tym sposobem niepostrzeżenie obsadzili 
miejscowości nalej lnb bliżej Cieszyna położone 
jak: Ligota, Podobora, Łąki, Dolne Błędowice, 
Słonawa, Orłowa i t. d. Jednemu z obywateli 
Cieszyna., który przed niedawnym czasom ba­
w ił w Morawskiej Osf.rsuwie, udało się wcisnąć 
w koło. oficerów czeskich, którzy wygadali się, 
Że

Uztsś planują atak na Cieszyn
NA PONIEDZIAŁEK LUB WTOREK NAJBLIŻ­

SZEGO TYGODNIA,
Ł sm. 14 i 15 kwietnia. Oprócz przygotowań w o­
jennych zabezpieczają się również na wypadek 
zarządzenia na Śląsku plebiscytu, o którym po-
WBzecł nie krążą unn pogłoski i w tym celu sta­
rają się zjednać sobie robo mile ów, obiecując im 
tnąkę, smalec, .ziemniaki, cukier, (którego mają 
pod dostatkiem), czego, jak mówią, rząd polski 
im nie da a co, choć robotnik śląski jest luuro- 
iowto uświadomiony, przecież tu i ówdzie sku­
tecznym mozc być argumentem. I stąd wysnu­
wa, się postulat ogromnej doniosłości i wagi: 
JAK NAJRYCHLEJSZE I JAK NAJW YDAT­

NIEJSZE ZAAPROW IZOW ANIU ŚLĄSKA,
przez które Czechom wytrącimy z ręki skutecz­
ną broń. Niestety dotychczas sprawa aprowka- 
cyi Śląska przedstawia się mamie, a  nawet bar­
ko) źle. Jedna z wybitnych osobistości, blisko 
stojąca Rady Narodowej, skarżyła się, żc

rząd warszawski i Kraków sprawą 
tą lekceważy i o Słąsk w tym wzglą­

dzie zupełnie nie dba.
Mąka np. amerykańska, zapowiedziana, nie na­
deszła —  podobno na drodze między Warszawą 
a Krakowem zginęła! Pod adresem izwlastacsła 
Krakowa spotkałem się z bardzo ostrymi za­
rzutami. Wspomniano mi między innemi, że 
Kraków tak dalece lekceważy sobie aprowiza- 
eyę śląska, ic
RADA NARODOWA ZMCSsZONA BYŁA ZWRÓ­

CIĆ SIĘ W PPOST DO W ARSZAW Y,
0 przydział żywności dla Śląska, choć przydział 
ten leży w zakresie obowiązaow Krakowa.
Skarżono się. dalej na brak mięsa, a zwłaszcza 
ziemniaków, co lud śląski dobry i potulny gnie­
wa i doprowadza do przy Krych zajść . i  zabu­
rzeń, jakie np. niedawno ■ zdarzyły się w Dzie­
dzicach.
* Na podstawie wywiadów stwierdzić mogę, Iż 
wszyscy są zdania, iż
NA KRĘTE I CHYTRE KNOW ANIA CZECHÓW 
ODPOWIEDZIEĆ NALEŻY SIŁĄ I DOBRA 

APRC.WIZACYĄ
zwłaszcza Indu roboczego, środki, które zdaniem 
kół miarodajnych należy przedsięwziąć natych­
miast, jeżeli nie chce się śląska stracić.

Aprowizacya śląska, napotyka na znaczne 
trudności, które nasuwa, jak wszędzie, paskar- 
3>two. Jedna z handlarek, schwy tana przez orga­
na kontrolne Rady Narodowej przemycała w 
jorsecie 6ć pudelek sacharyny, którą, sprzeda­
wała po paskarskich cenach. U jednego pasfca- 
raa znaleziono trzy tysiące papierosów egip­
skich, które zirytowany poskarż wrzucił do Ol­
sy, wołając: ąnr ja, ani w y ich nie będziecie 
mieli. Przeprowadzone tu i ówdzie rewizye w y­
dały znakomite plony w  tytoniu, mące, cukrze
1 innych -artykułach, które oddano do dyspoizy - 
cyi miejskiego uirzędiu gospodarczego lub też 
powiatowy ni urzędom gospodarczym. Ludność 
uboższa ugina się pod ciężarem drożyzny, cier­
pi nędzę, a wskutek tego burzy się i siajc się 
materyałem podatnym dla działań „czarnej 
ręki*5.

Pożyczkę polską podpisywała ludność polska 
z ochotą i skwnpliwośeią. Byli nawet tacy chło­
pi, którzy, narażając sie na niebezpieczeństwo, 
PRZED). I h IL I  SIĘ Z OKUP AC YI CZESKIEJ 
[ ŚPIESZYLI DO CIESZYNA, BY PODPISAĆ  

POŻYCZKĘ POLSKĄ.

Chłop polski moiy istotnie, świecić przy Kła­
dem gurącego patryoiyzmu. Ludność natomiast 
niemiecka, i także część żydowskiej nie podpi­
sała dotąd ani halerza.

Reasumując moje wywody, które oby dotarły 
do uszu tych, którzy w  Lraju władzę dzierżą i 
otworzyły im oczy na wielkie niebezpieczeń­
stw o. grożące .Śląskowi Cieszyńskienm, usia­
łam fakt, iż ani prasa, ani rząd centralny war­
szawski, ani organy wykonawcze w u ranowie

NIE DOCENIAJĄ NIEBEZPIECZEŃSTWA,
jakie nad Śląskiem Cieszyńskim niechybnie za­
wisło, jak  również nie zdają sobie zupełni® 
sprawy, że Śląsk wskntel Dicdbalości łatwo mw 
żerny stracie, jak i z t**go, że utraty śląska na

iód czynnikom kierującym nigdy nie przeba­
czy!

Pragnę zwrócić dalej uwagę, że chcąc Śląsk 
ratować, należy bezzwłoczni* i encrgiczme uzia- 
łać, bo
JELEŃ DZIEŃ ZMARNoW a NY MOŻE PRZY­
NIEŚĆ NIEPOWETOWANĄ, KATASTROFAL­

N Ą  KLĘSKĘ,
która, obawiać się trzeba, wywoła wewnątrz 
kraju wstrząśnienia, podyKtowere rozpaczą, 

' żeśmy przez niedbałość zaprzepaścili ziemię 
nie tylko nam drogą przez nieocenione skarby 

naturalne, lecz przedewszystkiem przez tan 
wierny i dobry Ind polski, gorąco do ziemi oj­
czystej przywiązany. Dr. Józef Poilak.

Sprawa&ląska miała być rozstrzygniętą 8  h m .
Korne ryneya pokojow a nie za d o w o li żadnej s tro n y . —  N a le ży  ża ło w a ć  w ojskow ego 

o rzys tę p ie n ia . —  K w estya kolei K o szyc kc -B o g u m iń s kie j
Kraków, 11 kwietnia.

Eugeniusz Rcrsiaux, korespondent paryskiego 
„Tempea" z Pragi, ogłasza w „Narodnich L i­
stach" z dnia 9 bm. wywiad z p. Greuard, prze­
wodniczącym komisyi koalicyjnej w Cieszynie, 
który obecnie bawi w Pradze. P. Rostaux przy­
tacza następujące uwagi p. Greuard:

„Zrozumiecie zapewnie, żc nie można publi­
kować spraw, których rozstrzygnięcie przysłu­
guje konferencji pokojowej w Paryżu. Możemy 
wam tylko powiedzieć, że rozstrzygnięcie kwe­
sty! Śląska zapadnie dziś (w poniedziałek 8 bm.) 
że więc za 2--3 dni sprawa ta ostatecznie się 
wyjaśni".

F. Greuard wyraził dalej wobec koresponden­
ta ubolewanie, że nic doszło do przyjacielskiego 
załatwienia sporu między Czechami a Polaka­
mi, „ponieważ — oświadczył — Jest rzeczą na­
turalną, że jakiekolwiek będzie rozstrzygnięcie 
kontereneyi paryskiej, nie zaaowoinl ono ani je­
dnej ani drugiej ctrony". Korespondent wspom­
niał następnie wypadki, dp jakich przyszło mię­
dzy 23 a 25 stycznia b. r „  dalej mcmoryał wy­
słany przez rząd czesko-słuwackiej reput^ki do 
rządu polskiego, wreszcie aresztowanie konsula, 
Lechera w Krakowie, co spowodowało, że me-

moryał doszedł na miejsce przeznaczenia dopie­
ro 26 stycznia, a. więc w dwa dni po wojskowy cli 
operacjach w Cieszynie. Tu korespondentowi 
przerwa" p. Grenard uwagę: „właśnie tego woj­
skowego wystąnienia należy żałować". Na uwa- 
g~ korespondenta, że republika rzęsko-słowac- 
ka nie ma innych kolei, prócz koszycko-bogu- 
mi.ńskich dla (włączenia z krajan),i przyznanymi 
jej przez konferencj ę, odpowiedział p. Grenurd, 
że jakiekolwiek będzie rozstrzygnięcie, prawe 
pierwokupu tzęma ł używanie kolei żeiaznycb 
taki® pod względem wojskowym będzie przez 
konlerencye pokojową przyznane tej stronie, 
która będzie musiała zrezygnować z tezytoryów 
obejmujących kopalnie i  koleje. Gdrby więc te­
in tory um, przez które przechodzi kolej koszyc- 
ko-bugummska nic minio przypaść Czechom, o- 
Irzynialihy oni prawo .wolnego używania tej ko­
lei także do operacyi strategicznych. To samo 
dotyczy także Poiaków, gdyby im zabrano Linię 
bogumińsiko-w arszawtką (?}.

Ten os4a.tr*i ustęp o kolei „Bogumińsk o-war- 
sza-wskiej” jest niezupełnie zrozumiały, ale bliż­
szego- wyje.snlenia, o jaką to luno chodzi, w wy- 
wia<lr;Lc uisma.

Przed rozejmem. z Ukraińcami ̂
( Telefonem od nas;

Warszawa, 10 kwietnia. 
Naczelnik państwa wr otoczeniu adiutantów 

zjaw ił się w-czorai w gmachu sejmowym i wziął 
udział w obradach komisyi wojskowej.

Na drziwiach sali obrad zamieszczono z chwilą 
przybycie Piłsudskiego napis: „nie uchodzić po­
siedzenie tajne".

W  sferach parlamentarnych krą/ą pogłoski, 
że przedmiotem konfeenrcyi była sprawa rozej- 
rSu z Ukrałrcami

Odpowiedź komendy ukraińskiej 
na list metropolity Szeptyckiego.

Lwów, 10 kwietnia.^
Z powodu ciągłego bombardowania miasta 

Lwowa, a zwłaszcza uszkodzenia cerkwi św Ju­
ra, ks. metropolita Szeptycki zwrócił się w p 
semnem przedstawieniem sprawy do naczelnej 
komendy arm ii ukraińskiej. „Gazeta Poranna" 
z czwartku przynosi odpowiedź komendy ukra­
ińskiej w oryginale ruskim i przekładzie pol­
skim, który brzmi:

„Ekscelcncyo1 Niniejszem mam zaszczyt p* 
twierdzić odbiór listu Jego z 10 marca b. H — 
Z  głębokim żalem przyjąłem do wiadomości fakt 
ostrzeliwania śródmieścia i smutny wypadek u- 
szkodzenia cerkwi sirżałem działowym. Nic jest 
naszym celem terorysować ludność spokojną. 
Dowódca wydał nakaz do wojsk, iżby zaprzesta­
ły bezcelowego strzelania po mieście. Proszą 
przyjąć odemnie wyrazy głębokiego szacunku. 
Podpisano: WILior Kurmanowycz".

Jeżeli komenda# ukraińska wydała reeczywi­
ście zakaz „bezcelowego strzelania po mieście", 
to chyba powinno już ustać bombardowanie 
Lwowa. Dotąd zakaz ów nie przyniósł jednak 
oczekiwanego skutku.

Tragedia ludności cywilnej Lwowa.
Lwów, 10 kwietnia 

Do tutejszego szpitala po w szechnego przyw ie­
ziono 11-lctniego Edwarda Czuprcrw sUicgo, ucz­
nia szkoły ludowej, który poucza> Oalrzeliwtmhi 
został raniony w plecy i lewą nogę.

Franciszka Maśluk, licząca 35 I::!. nn.łoila od­
łamkami pocisku, zmarła w szpitalu.

egu korespondenta) .
Pogouowie ratunkowe opatrzyło 8-letniego 

Franciszka Raka, który postał raniony podczas 
! ostrzeliwania Lwowa w prawą rękę. . 
j Rozalia Maksymow icz, licząca 38 la i w czoraj 
i podczas sprzątania strąciła ręczny granat ze 
i szafy, przyniesiony do domu przez palacza ko- 

le.joiw^go, mieszkającego u Mak.-ymowjczowej.— 
Nabój upadłszy na podłogę wybuchł, raniąc 
bamzo ciężko Maksymowlozową sv brzuch i le- 

. \vę ,;ękę. Natychmiast, po wypadku, do ofiary, z 
której na wierzch wydobyły się wnętrzności 
'wraz z żyjącym noworodkiem płci męskiej, w e  

j zwane pogotowie ratunkowe. W  godzinę po wy- 
i padku Maksymowiczów a wśród strasznych mę­

czarni zakończyła życie. NóYłOrodalfc w drodze 
do szpitala zmarł także.

Ferdynand Mueller, liczący 16 lat, pomocnik 
stolarski, przebywający w tutejszy eh 'paw ilo­
nach z-ekaźnj cli od 25 stycznta’ t)V. Jakc 'rekon­
walescent po czerw on cc, znalazł wcztopaj pod­
czas przechadzki w ogrodzie pocisk, który usi­
łowali oczyścić z błota. Podckas toj czynności na­
bój wybuchł, a odłamkami tego; Mueller zestal 
zabiły na miejscu.

Na polu, tuż koło ulicy Zielonej, podczas zaba­
wy znalazm trzech chłopców nabój, który nastę­
pnie rzucili do ogum Nahaj wybuchł i zranił 
bardzo cCStkliwie w twarz, ręce i nogi 12-lctn.ie.go 
Eugeniusza FroncMeja, 11-letnięao Władysława 
Pankiew-icza i 13-lełnwgo Stanisława .Martyszo- 
wa.

Pierw szy raz dzisiaj
uiraże się w poDularnym

Kinoteatrze „SZTUKA 4f

IA

, ji

Kote! Saski, ufi. św. Jan? 6.

„ F A U V E T T E
l iK O t W m H Z U )

arcydzieło słynnej francusUicj.wytwórni ECLAiR 
osnute na tle wzruszającego do łez utworu ge- 
mainego pisarza franc. A N A T O L A  FRANCE‘A.
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Prasa francuska i angielska atakuje Lloyda G e o rg ia  za 
jego stanowisko w sprawie Gdańska.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Sprawa wojsk Hallera w  Sejmie.Warszawa. „Przegląd W ieczorny'1 otrzymał 
od swego korespondenta paryskiego depeszę 
pod datą. S b. m.:

Wiadomość o wyniku narad Focha z Krzbcr- 
gerem w  Spaa w spranie lądowania w-ojsk pol- 

w  Gdańsku wywarła wśród wojsk pol­
skich we Francyl wielkie zaniepokojenie. Gen 
Haller jest mocno niezadowolony, że jego w oj­
ska powrócą, do Polski inną drogą, a nie przez 
Gdańsk.

Cała prasa francuska, cez względu na stron­
nictwa, krytykuje okład w Spaa, widząc w n^m 
oczywisty dowód słabości ententy.
_t*&dobne stanowisko zajęła prasa apgielsk:;, 
któxa w ostry sposób ataknje premiera angiel­
skiego. Lloyd Georgea. Dzienniki angielskie

twierdza, jednomyślnie, że Uoyd Georga będzie 
zmuszony podać się ao dymisyi.

Paryżanie niezwykle owacyjnie w ita li Pade­
rewskiego w  stolicy Francyi. W  premierze pol­
skim Francuzi widzę symbol przymierza Pol­
ski z Francyę.

— o-----

Warszawa. Zastępca,' premiera Paderewskie­
go, minister spraw wewnętrznych W ojciechow­
ski, wysłał do Paderewskiego do Paryża radio- 
telegram w spranie wo.isk Hallera.

Do czasu otrzymania odpowiedzi ou Padere­
wskiego rząd nie odpowie w  Sejmie na intarpe- 
lacyę posła Korfantego i tow. w tej spiaw-e.

Z Hallerem przyjadą tanki,
automobile i aercpiany.

Warszawa 10 kwietnia.
Wraz z wojskiem polskiem z Francyi przybę­

dą do Polski transporty w ielkie amunicyi i śród 
ków technicznych woj sakowych. U jrzym y więc 
te wszystkie cuda techniki wojskowej, z któ­
rej tak świetny zdali egzamin Francuzi i Am e­
rykanie. Tanki, parki aeropionowe l automobi­
lowe, cale mnóstwo środków technicznych, kió- 
ryoli posiadanie umożliwi nam sknteczne po­
prowadzenie wojny przeciwko wszystkim, nie­
przyjaciołom, którzy się na całość ziem na­
szych i wolność naszą sprzysięgli.

Aresztowanie masowe bolszewikó w wat sze wskich.
( Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 kwietnia. 
Wczoraj wieczorem i dzisiejszej nocy dokona­

no w stolicy licznych aresztowań i rewizji wśród

tutejszych komunistów. Skonfiskowano setki 
tysięcy odezw bolszewickich i do* nmen łów.

[ m u u

tt

Warszawa, 10 kwietnia.
Z Katowic donoszą* że w związku z ogłoszo­

nym przez bolszewików strajkiem w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, niemieccy bolszewicy organizuję 
pomoc dla Bolszewików pclsmcn.

W dnia strajku Niemcy maję wkroczyć do 
Polski i urządzić zamach na rzęd i wojsko pol­
skie.

Bolszewicy niemieccy gromadzę po wsiach i 
w budynkach na granicy górnośląskiej olbrzy­
mie ilości amunicyi, a w szczególności karabiny 
maszynowe i granaty ręczne.

Równocześnie donoszą, że cale Zagłębie zala­
ne jest szpiegami niemieckimi. Główne swe biu­
ro szpiegowanie posiadają w Warszawie.

wiec, Łódź, Pabianice
Kongresówce i Galicja.

Ostatnie podrygi hydry niemieckiej.
Gwałty Niemców na Suwaiszczyiaie.

( Telefonem od naszego korespondenta),
_ „ . . .  Warszawa, 10 kwietnia.
Z _uwałk donoszą, ze Meircy odsunęli zupeł­

nie od wpływów władzb polskie na tok suraw 
na Snwalszczyinie. Znieśli nalej ws*rfkJ« kom- 
peteneye polskiej rady obywatelskiej, maiacel 
swą siedzibę w Suwałkach.

Zakazali wszelkiego znoszenia się z władzami 
w' \Va.rszawie. J >

Przy pi» aoc, tajnej policyi niemieckiej tropię 
wszystkich, którzy chcę utrzymać stosunki z 
Warszawę.

Z Litw kiami zawarli umowę, skierowaną 
przeciw Polsce. Ludność Suwalszczyzny, która 
z .i .je sobie sprawę z bliskiego już połączenia z 
macierzą, odczuwa wielki żal do Litwinów, tali 
że w  ostatnich czasach pogłębił się przedział

Przes lenue na tle reformy agrarnej.
Kraków, 11 kwietnia..

Reforma agrarna- tv Polsce stała się. tą spra­
ną na tle której występują, różnice zdań tak 
jaskrawe, iż Jatwo doprowadzić mogą do*! we­
wnętrznego, niebezpiecznego przesilenia.

Va. w czorajszem posiedzeniu sejmowej komi- 
>yi rolnej uchwalono wziąć za podstawę dysku- 
-J‘i nite umiarkowany p! ojeki. reformy agrarnej 
przedstawiony przez minist:\ rolnictwa, lei?: 
;prawozdanie posła Dębskiego. Za obu pojekta- 
ad panala. równa liczba głosów, o wyniku za 
.om zadecydował glos pos. Witosa, jako przewo­
dniczącego kom isjti.'

Po długiej dysl usyi komisya postanowiła 
zuprr pono-wac, aby Sejm wezwał rząd d#- prze-

Sie< działalności boSsiewików ols kich
Jednym z ośrodHćw asltasyi Kraków.

Warszawa, 10 kwietnia. ; w Warszawie. Ośrodkami icb działalności są: 
W  Sosnowca proklamowali bolszewicy strajk Zagłębie Dąbrowskie, Kraków, Lubi u, Gstro- 

03 12 Kwietnia.
Agitatorzy bolszewiccy —  jak się okazuje z ■

*eznań aresztowanych — posiadają swe centrom j

wiele innych miast w

między Polakami a Litwinami.
W  urzędach nie wcina mówić poprfska.
Niemcy udzielili Litwinom 100 milionów po­

życzki, w zamian zrzekł się rząd litewski od­
szkodowania za straty wojenne, poniesione z 
winy Niemców. S tan o w i ; o  to rządu litevrskie- 
go, wywołało oburzenie wśród ludności, która 
ma wielkie preteosyb1 z tytułu szkód do Niem­
ców.
\\ Kownie pusżćzono U obieg banknoty litew­

skie, rirukcwane w Kiemcrecn.
Na skutek poboru, zarządzonego przez rząd li­

tewski. na. SuwaIr-zezyźnie mnóstwo popisowych 
przekłada .się przez granicę i wstępuje do woj­
ska polskiego.

dlożenia najpóźniej w ciągu miesiąca ustaw, 
stwarzających w  Polsce nowy ustrój rolny. U- 
strój ten oprzeć się ma. na gospodarne wło­
ściańskie;, opartej na zasadzie prywatne] wła­
sności różnego typu i wielkości. Mają być zatem 
tworzone nowe gospodarstwa drogą kolonizacji, 
i powiększenia istniejącykh karłowatych gospo­
darstw-, drobne gospodarstwa dla produKcyi o- 
rwlniezo-warzywniczej i kolonio podmiejskich 
gródków robotniczych.
Właścicielami ziemi mogą być tylko osoby* 

przygotowane teoretycznie, u i bo praklj cznie do 
piór,adzenia samodzielnegofcg-jspodarslwa, albo 
ich spadkobiercy, z wyjątkiem  ziemi, oddanej 
na siedzibę ludności betrolnej.

i

t

Regulatorem władania ziemią w  Polsce w 
myśl ustępu I będzie państwo, które w tym ce­
lu musi mieć stały i dostatecznjr zapas ztenri

Ma. zapas ten złożą się ziemie następujące:
1. Dobra, będące własnością państwa., skarbo­

we i majorackie, objęte przez, państwo dobra 
należące do członków byłej dynastyi, panującej 
na ziemiach polskich i członków ich rodzin.

2. Dobra rosyjskiego Banku włościańskiego 
i pruskiej komisyi kolcnizacyjnej.

3. Dobra martwej ręki, duchowne, biskupie, 
kapitalne, klasztorne, plebańskie i innych in- 
styiucyj publicznych.

4. N i erozpareelowane dobra poduchowne i 
poluasztome.

5. Dobra, nabyte w czasie wojny z zysków lich­
wiarskich i dobra osób, uprawiających speku­
lację ziemię.

Po przyjęciu powyższych punktów kom isja 
przystąpiła do obrad nad putfktem następnym: 
„Dobra, względnie części dóbr, wykupione dro­
gą ustawowego przymusu od prywatnych w ła­
ścicieli ziemskich, przekraczające pod w zglę­
dem obszaru 100 morgów1*.

Dyskusya nad. tym punktem została wyczer­
pana, a dalszy jej ciąg odbył się na wezoraj- 
szem posiedzeniu, o kiórem nasz korespondent 
warszawski składa, następującą relacyę:

Burzliwa dyskusya.
posfów włościańskich spuszcza 

saSQ obrad.
(Od ttasxego korespontlet toj.

Warszawa, 10 kwietida.
Wczorajsze posiedzenie komisyi rolnej, które 

może wpłynąć zasadniczo na dalszy tok spraw 
skończyło się „exodu>sem“ 1.4 posłów włościań­
skich z sali obrad.

Przebieg tego posiedzenia był następujący:
Poseł Dąbski jako referent przedstawił pro­

jekt dozwalający państwu na przymusowy w y­
kup ziemi z rąk prywatnych właścicieli, ozna­
czonej przez państwo, przyezcm w ręku właści­
ciela ma pozostać 100—200 morgów, zależnie od 
wydajności gleby i stosunków lokalnych. Jeden 
właściciel nie może mieć więcej, jak tylke je­
den folwark. Obszrr dóbr podgniejskich, pozo­
stawianych \v ręku pr^watncgowcłasciciela, mo­
że być zredUKCwany do 60 morąow.

Nad projektem referenta -wywiązała się. nadetr 
burzliwa dyskusya, w czasie której przemawia­
ło 20 mówców, tudzież minister rołnictw-a ,fa- 
nicki.

Poseł Barncki domaga! się imieniem P. P. S. 
poprawki w tym duchu, by państwo nie musia­
ło wykupywać wielkiej własności szlacheckiej, 
lecz by ją mogło wywłaszczyć, Poprawka ta 
upadla.

Przystąpiono do głosowania, nad referaAen p. 
Dębskiego. Za jego przyjęciem glosowali: soc j­
aliści, piasTowcy, tugutewcy, tudzież staipiń- 
szczycy i okoniowcy, razem 14 posłów, przeciw­
ko. posłowie n*rodowo-ludowi, polskie zjedm 
ludowe (grupce Blizińskiego) i N. Z. Robotnicz., 
razem 16 posłów. Wniosek upadł. O losie jego 
rozstrzygnęło stanowisko Mar. Zw. Robotniczego, 
rozporządzającego w  komisyi dwoma głosami.

Z kolei przedstawił inny projekt ks. Zierrmi- 
cki. Brzmi on: Dobra zakupuje państwo drogę 
we nego zaofiarowania po cenach przez się 
oznaczonych. W  razie potrzeby nta mu być jed­
nak przyznane prawo przymusowego wykupna. 
Wykupowi pobiegają, w pierwszym rzędzie: or- 
dynaoye, zle gospodarowano obszary-, majątki 
od 15 lat dzierżawione, tudzież majątki naj­
większe. Wniosek przeszedł 16 glosami.

Poseł Dreszer żąda imiemom P. P, S. przer­
wania posiedzenia. Wniosek ten popierają: pos. 
Dąbski, ks. Okoń, Smolą i Stapiński. Najsilniej 
atakowali wie-ksssość. sejmową. Dąbski, Okoń, 
Stapiński. Po przemówieniach posłowie oanoś- 
nych grup opuścili w liczbie 14 salę obrad.

P. Witos, przewodniczący komisyi, oświad­
czył, że w-obec „exodusu“ przedstawicieli powa­
żnych grup uważa, że leży w  interesie publicz­
nym, tudzież interesie s.potk.oju, by posiedzenie 
przerwano. Wypowiedziawszy to j im  opuścił 
sa-ę. 0

Kiedy zbierze się kom. rolna, ponownie nie 
można powiedzieć; będzie to zależało od wyni­
ku prób porozumienia, które już obecnie sa w 
toku.

A wokafc i Obroń ~a wciskowy

Ir. SZKOB BitOSS
powrócił i urzęduje 'ak dawniej

ui. Srodzka L. lO . II. gs. fel, 2309.
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fliail r l v  W n  nie Jest M n .
(Telefonem od naszego Jiorespondenła).
Warszawa. Dzienniki donoszą, żo do tej chwi­

li niezdecydowane jest stanowisko komitetu 
wykonawczego rady robotniczej w sprawie pro­
klamowania strajku generalnego na 12 kwiet­
nia. Komitet wykonawczy pragnie przedtem po­
rozumieć się z radami okrągowemi i jest zda­
nia, żc należy wysłuchać głosów prowincyi. Na­
stąpić ma. to dziś wieczorem (10 kwietnia). Na 
razie więc jest, nadzieja, że strajku w sobotę je­
szcze nie będzie.

Rada studentów w Monachium.
OBALENIE SENATU. ZARZAD UNIW ER ­
SYTETU W  REKACH STUDENTÓW. — PRZY­

BOCZNA RADA PROFESORÓW.
B e rlin , 10 kwietnia. 

i Z.) Studenci uniwersytetu w  Monachium po­
stanowili na odbytem w  niedzielę, zgromadzeniu 
zawiadomić senat o jego usunięciu. Zarazom u- 
rhwalono, iż zawiązana „rada studentów" obej­
mie zarząd uniwersytetu. Do zarządu przydzie­
loną będzie „fachowa" rada profesorów' z gło­
sem doradczym.

Na żądanie centralnej rady robotniczej podo­
bnemu losowi uległ senat politechniki i szkoły 
handlowej wr Monachium, jako też uniwersytet 
w Erlangen i Wuerzburgu.

Rewolta bolszewików w Pińsku.

Zamach na dra Michalika.
Cieszyn, 10 kwietnia.

Z  Rychwałdu donoszą o wypadku, który na­
wet w czasach dzisiejszych, gdzie stępieliśmy na 
wiele rzeczy, wywołać musi ogromne w ażen ie . 
W  sobotę nieznani dotąd sprawcy dokonali 
morderczego zamacha na dra Michalika, w  po­
rze wieczornej, na ulicy, kiedy wracał do domu. 
Dra Michalika znaleziono nieprzytomnego na 
ulicy, w kałuży krwi. Po przeniesieniu go do 
szpitala, skonstruował lekarz złamanie, wzglę­
dnie przetrącenie ręki, kilka ran na głowie i 
kilka ran kłutych na ramieniu. — Dr. Micha­
lik , znany powszechnie działacz społeczny, był 
w ostatnich czasach przedmiotem szykan cze­
sk ich  i  dwukrotnie musiał nawet z Rychwałdu 
uchodzić przed prześladowaniami i pogróżka­
mi. Obecnie dr. Michalik przebywał we Fryszta- 
cie, gdzie objął posadę fizyka powiatowego. Do 
Rychwałdu wybrał się, zabezpieczony listem 

żelaznym, wystawionym mu przez jednego z 
członków komisyi alianckiej.

Wypadek ten musi być dokładnie zbadany 
przez bezstronną komisyę, gdyż inaczej ustal* 
się wśród ludności opinia, że wraz z Czechami 
wdarł się w kraj nasz bandytyzm, przed któ­
rym nikt nie jest pewien swego życia.

NA MARGINESIE.

„ C Z A S  L E T N I “.
(Kr.) Wojna sprowadziła w iele przewrotów 

w w ielu  dziedzinach, w iele też instytucyi i u- 
rządzeń obaliła, w ielo wprowadzała w  życie. — 
Niektóre z nich okazały się. tak praktycznymi, 
że postanowiono je zatrzymać i po wojnie dla 
ery pokojowej. Do tych „zdobyczy" czy „poda­
runków" wojny należy i „czas letni". Zmuszone 
brakiem nafty, i węgla, zdecydowały się już w 
roku 1915 państwa centralne — na stałe, syste­
matyczne wyzyskiwanie, a raczej najracjonal­
niejsze użytkowanie światła słonecznego z zao­
szczędzaniem możliwie największem źródeł i 
mateflryału światła sztucznego.

Tak powstała i w  życie została wprowadzoną 
idea „czasu letniego" w Niemczech i Austryi. 
Inowacya okazała się praktyczną i wprowadzo­
ną została już w  następnym roku w Danii, An­
glii, Francyi, Włoszech, Luksemburgu, Nicdcr- 
landacb i t,. d. Czas letni — wskutek posunięcia 
zegara naprzód — oszczędza godzinę dziennie i 
to przez przeciąg 6 miesięcy. Sztuczką tą oszczę­
dziły n. p. Niemcy na węglu i nafcie po 100 mi­
lionów franków. Pom ijając względy czysto eko­
nomicznej natury, „czas letni" o wiele jest ko­
rzystniejszym dla zdrowia, niż czas zimowy. 
Zmusza człowieka do wcześniejszego wstawania 
i dłuższego przebywania w naturalnein świetle 
dzieiinem i oszczędza płuca, które o jedne go­
dzinę mniej oddychają czadem węglowym i ga­
zowym.

W  Polsce czas letni zaprowadzonym zostaje 
z dniem 15 kwietnia.

Zajścia w oświetleniu urzędowem, —  Interpeiacya posłów żydowskich
w Sejmie.

Miało się, to było stać dlatego, że pośredniczą 
oni w sprowadzenia do krają znacznych trans­
portów żywności i dobrego towaru pierwszej

Kraków, 11 kwietnia.
Stracenie 33 osob w  Pińsku, o czem doniosły 

telegramy, nie prędko zapewne zejdzie ze szpalt 
dzienników zarówno w  kraju, jak i za granicą. 
Dzienniki warszawskie, jak ie nadeszły dziś do 
Krakowa, poświęcają cgznkucyi w  Pińsku ob­
szerne opisy, które powtarzamy w doslownem 
brzmieniu:

Co mówi żyd , służący w wojsku 
polskiem.

Warszawa, 10 kwietnia.
Według inforcnacyi, jakie otrzymały sfery 

wojskowe polskie przez jednego z żołnierzy ży­
dów, służącego w  armii polskiej, bolszewicy 
związani spiskowo, mimo zakazów i ostrzeżeń, 
mieli byli w  nocy z 5-go na G-go b. m. przepro­
wadzić zamach na polskich oficerów' i żołnie­
rzy, pozostających w mieście.

Miano ich w  nocy napaść 1 wymordować. ■- 
Przedwstępny wiec bolszewicki odbył się. już 
■w tej sprawie w  lokalu przy ul. Kupieckiej. — 
W  sobotę odbyły się dwa -wiece, jeden rano, 
drugi po południu. .>

Czerwona wstążeczka pod klapą była omó­
wionym znakiem spiskowców. Na drugi wiec 
sobotni, odbywający się mimo surowych zaka­
zów, przybył patrol żołnierzy polskich, w celu 
dowiedzenia się o charakterze zebraniu.

Przyjęto ich na schodach lokalu gradem wy­
strzałów rewolwerowych. Dwóch żołnierzy było 
rannych, jeden z nich wkrótce zmarł.

Interwencja wojskowa, zarządzona natych­
miast, przeprowadziła otoczenie domów spis­
kowców i aresztowanie zebranych. Podczas are­
sztowania poczęli oni wyjmować z kieszeni ra­
porty, papiery, wszelakie dowody i darli je po­
spiesznie.

Sytuacya stała się aż nadto wyraźną.. Z ze­
znań aresztowanych dowiedziano się dokładnie 
o planowanym zamacha na wielką skalę.

Polscy wojskowi, tak oficerowie, jak żołnie­
rze, również oficerowie amerykańskiej mlsyl, 
którzy bawili wtedy w mieście, mieli być w no­
cy wymordowani.

Bolszewicy spiskowcy pińscy zamierzali tym 
sposobem ułatwić altcyę swym towarzyszom, 
dążącym przez Łogiszyn do opanowania P iń­
ska.

Rzecz charakterystyczna, że miano nie oszczę­
dzać oficerów misyi amerykańskiej.

potrzeby, który oddawany jest po niskiej cenie, 
przez co wytwarzają niebezpieczną konkuren- 
cyę miejscowemu handlowi.

Sąu d®raźny, wykluczywszy z rozprawy star­
ców i koh4ety, 33 spiskowców, co do których 
nie było najmniejszej wątpliwości, iż są pro­
wodyrami całej tej akcyi, skazał na karę śmier­
ci. Zostali oni straceni koło ściany cerkwi, da­
wniej klasztoru Jezuickiego, zbudowanego nad 
rzeką Pinę. na rynku.

** *

Interpeiacya w sprawie zajść w Pińsku.
Warszawa, 10 kwietnia.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 8 b. m. wnieśli 
w Sejmie posłowie żydowscy interpelacyę do 
prezydenta ministrów i ministra spraw wewnę­
trznych w sprawie zajść, które rozegrały się w 
Pińsku w dniu 5 b. m. — Ofiarą Ich miało paść 
około 40 ulewiuaych — zdaniem interpelantów 
— żydów, ro-Mrzelanycu przez wojsko polskie. 
Interpelanci, powołujące się na opinię p. B. Cu- 
kiermana, członka amerykańskiej komisy! żyw ­
nościowej, oraz p. -Szymona. Rykwcrta, który 
wr tym cm,Me przebywał w  Pińsku, z polecenia 
sekcji amerykańskiej przy organ izacji syoni- 
styczncj w  Połscc.

Z  dołączonych zeznań y . Cakiermana wynika, 
że przy zajściach, które rozegrały się dnia 5 b. 
m. wieczorem, nie był óbecay, gdyż tegoż dnia 
rano wyjochał do Brześcia i o wypadkach do­
wiedział się dopiero następnego dnia z opowia­
dania żydów. Według tych opowiadań wojsko 
polskie otoczyło żydowski dom ludowy, w któ­
rym odbywała się ogólna konferencja koopera­
tywna żjrdów, aresztowało wszystkich obecnych 
a następnie odprowadziwszy na rynek, rozstrze­
lało. Miało zginąć 50 do 100 osób, nadto 30 do 
40 jest jeszcze aresztowanych i co do losu ich 
niema wiadomości.

* *

Konfiskata dzienników żydowskich
Warszawa (PAT). Z  polecenia władzy skonfi­

skowano wczoraj cały nakład „Dziennika No­
wego11, oraz pisma żargonowe. Konfiskata ta 
nastąpiła za podanie informacyi niezgodnych z 
prawdą o zajściach w  Pińsku.

Oszustwa cukrowe w Krakowie.
Kraków, 11 kwietnia.

Dochodzenia w sprawie nadużyć cukrowych 
ustaliły, iż odbywały się. one w  następujący spo­
sób:

Były funkeyonaryusz kontraktówj»- oddziału 
cukrowego, Tadeusz Bojarski, słuchacz praw,
interweniujący na dworcu towarowym w  Kra­
kowie, w  myśl otrzymywanych przez oddział 
cukrowy wskazówek, przy wysyłce cukru na, 
prowincyę, sprzedał w drodze esznstwa, za po­
średnictwem Wiktoryi Piechównej, nauczyciel­
ki prywatnej, dra Maurycego Jakobsohna, kan­
dydata adwokackiego, Samuela Palenkera, kel­
nera bez zajęcia i dozorcy staoyjnego Gutrei- 
cha, i  wagon cukru żółtego fabrykantowi cu­
kierków, Maurycemu Kleinowi i Lederbergero- 
wi z Krakowa, po cenie K 7 za 1 kg.

Cena maksymalna, cukru żółtego wynosi 3‘3U 
kGr. za 1 kg.

Po wykryciu oszustwa Bojarski zbiegł z Kra­
kowa. Zarządzono za nim bezzwłoczny pościg. 
W ładze śledcze zakwestyomowaly kwotę 30,009 
koron, będących własnością Bojarskiego, a po­
chodzących ze sprzedaży cukru, którą to kwo­
tę Bojarski ukrył w Krakowie.

Ponadto ze sprzedanych przez Bojarskiego 
10.0U0 kg. cukru odebrano 6.888 kg. cukru i 168 
kg. cukierków, które oddano cło dyspozycji

i sekcyi ministerstwa aprowizacji.
' Niezależnie od powyżej przytoczonej sprawy, 

w j-k ryto , że niejaki Ozias Cype.% ckspedyent 
firm y Barbeiówski, jako upoważniony do od­
bierania cukru imieniem tejże firmy, na dwor­
cu towarowym w Krakowie, podjął 1 wayca 
c u k ru -o  w ad ze  15.0(19 kg . Towaru iem> nie od- 

• staw ił jednakowoż firnii*■ II ;/,i n v.-ki ń-ez 
sp rzed a ł go, a to Józefowi Łedcrberęarowi, 51 
w o rk ó w  cu k ru  po  eonie X 15'50 za i kg,, resztę 
zaś Iz a a k o w i G ru e n w o ld o w i po K 19. v\ ymie- 
nini odsprzedawali ten cukier cukiernikom kra

kowskim po jeszcze wyższej cenie.
Władze śledcze skonfiskowały kwotę K 85.090

pochodzącą z powyższej sprzedaży, a ulokowa­
ną na książeczkach oszczędnościowych.

Akta obu, podanych spraw odstąpiono proku­
ra tory i państwa.

Równocześnie odstawiono do sądu krajowego 
karnego w  Krakowie, w związku z powyższemi 
nadużyciami, następujące osoby:

1. W iktorya Piechówna nauczycielka pry­
watna;

2. dr. Maurycy Jakobsohn, kandydat adwo­
kacki;

3. Noe Gutreich, dozorca stacyjny;
■i. Samuel Palenker, kelner bez zajęcia;
5. Maurycy Klein, fabrykant cukierków;
6. Józef Lederberger, cukiernik;
7. Regina Grnenwald, żona Izaaka Gruenwal- 

da, właściciela sklepu;
8. Tadeusz Bartoszyński, technik dentysta.
9. Ozias Cypes, dysponent firm y Barberowski.

Dnia 8 kwietnia
skradziono mi weksel
na kwotę 80.000 Koron z podpisem Konrad Uhl 
i Dr Konrad Uhl. Ostrzega się przed nabywaniem 
tego dokumentem. PiOtr Uhl.

Dziś dnia 12 kwietnia 1919 r.

M  Polskiej W ; P iln i
nabywać można (po potrąceniu procentu):

100 murkowe, koronowe, rublowe za 97,24
;>G0 „ » „ „ 486,18

i.OOu „ „ „ ,  972,36
5.000 „ „ „ „ 4861,81

10.000 „ „ „ 9723,61
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Zachód słońca 6'2 7 Ikwietnial
Długość dnia 1329
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Dziś ..W ygn any Eros‘.
TEATR ROWSZEfiENY;

Dziś ..H rabia Luksem burg1'.
— o-----

Znaczna dotacya rządu dla Galicyi.
Min. skarbu przyznało gen. ciel. Gałeckiemu 

do dy&po-zycji kwotę 26 i pół miliona kor. jako 
saJieźikf zwrotny z budżetu Galicyi do końca 
czerwca, b. r. Kwota ta jest przeznaczona na 
Płace dla urzędników państwowych polskiej 
narodowości w  Galicyi Wseh., na państwowe 
roboty publiczne oraiz na te roboty publiczne, 
które dotychczas były pokrywane 1 funduszów 
Wydz. kraj., na wypłatę zasiłków dla, rodzin 
osób, powołanych do służby wojskowej, przy 
zastosowaniu ograniczeń, wprowadzonych roz- 
porzadizeniem Kom. Rządz. z d. 2 marca b. r., 
wrescie na doraźne pomoc dla dotkniętej y.ojną 
ludności w e Wschodniej Galicji. Następnie zgo­
dziło się min. skarbu na wypłatę jednorazowe­
go dodatku kwartalnego w  dn. 1 maja 1919 dla 
wszystkich urzędników i funkc. państw, w  Ga­
l ic j i  w  dotychczasowej wysokości. Min. skarbu 
oświadczył gotowość wniesienia w Sejmie usta­
wy o policzeniu lat wojennych 

■ o-----
Gdzie są drobne pieniądze.

( ! )  Straż obywatelska przypraw adziła na eks­
pozyturę polŁcyi w P^ndgóiizu B a n ia k a  Pipers- 
berga z Makowa i jego siostrę Zofię S+um z 
Czarnego Dunajca, którzy usiłowali wywieźć z 
Krakowa większą. Ilość drobnych pieniędzy. U 
Pipersbergp. zakwestyioaiowaiio 26 tysięcy, u 
Stumowej 5 tysięcy koron w  jedno- i dwnkoro- 
nówkach, które były przeinaczone dla celów 
Bpekulacyjrych. Ekspozytura poiicyi iakwe- 
styonowanc pieniądze wraz z protokołem ode­
słała do okręg, dyrekcyi ^karbowej, do dalszego 
postępowania. Spekulantów aa-esztowamo.

— O—1—

Niemieccy jeńcy do robol w Polsce.
(m-m) Gnieźnieński „Lech" donosi, że stoso­

wnie do warunków w  konwencyi wojskowej Po l­
ski z kcalicyą niemieccy jeńcy, znajdujący się 
w  rumuńskiej niewoli, będą prze transportowa­
ni do Polski, aby tam budować koszmar dla or­
ganizującej się polskiej armii. Chodzi tutaj o
10.000 ludzi.

Gdyby wiadomość ta m iała się potwierdzić, 
to byłoby to w  drobnej cząstce zadośćuczynie­
nie dla polskich robotników, którzy przez wszy­
stkie la t !  wojny musieli pracę swoją oddawać 
na usługi niemieckiemu mi Litairramowi.

 o-----
Niemieckie proroctwa.

(P.) Ku wielkiemu niezawodnie swemu zaSo 
w i nie s  ̂ Niemcy w  możności przeszkodzić po­
brataniu Polski, [która wymknęła im się dzięki 
zwycięstwom koalficyi z pod sępich pazurów, 
uragną ją  więc przynajmniej zohydzić, ^czernić, 
wpłynąć może na jej okrojenie i  w  tym  celu 
w iążą się z Rusinami czy z Czechami, i  usiłują 
wykazać, że Folska niegodna pokładanego w  
niej przez koalicyę zaufania i  niezdolna do ży­
cia. Oto cel, który soLde wytknęli i do którego 
z iście pruską systematycznością dążą. W  osta­
tnich numerach niemieckich pism pojaw iły się 
artykuły, które zawierają proroctwa, przewłdn- 
ięco zupełny upadek polskiego przemysłu na 
szereg lat i zupełną niezdolność i rodukcyi. P i­
sma te twierdzą kłamliwie, że wskutek bołsze- 
w * » ą ,  szerzącego się w  Polsce, jnż dzisiaj1 
rząd warszawski przyszedł do przekonania, żć 
Polska r a  ser eg lat ograniczyć się musi do u- 
prawianiia polityki wyłąe^nie agrarnej. Żc po­
glądy te znają się, twierdzą, w  Polsce ugrunto­
wywać. najlepszym tego dowodem ta okolicz­
ność, że masowo sprzedaje się polskie akcye 

— przemj słowe ungieLsko-amert kańskim prz-edsię- 
tooistwom.

— -o-----

Komuniści w Lublinie.
„Ziem ia Lubelska1 z 8 bm. donosi:
„W czoraj wyssw i ł  jawnie z druł u nowy nu 

mer „Prawdy Komunistycznej". V/ spraiwozda 
niu z ostatniego posiedzenia Rady Del. Rob. 
czytamy:

Przyjęto przez aklamaeyę następującą rezo- 
lucyę:

„Rada Del. Rob. miasta Lublina przesyła bra­
terskie powitanie zwycięskiemu proletariatowi 
Węgier. V  chwili, gdy organizuje się cała m ię­
dzynarodowi kontrrewolucya i szykuje się do 
rozprawy z walczącą klasą robotniczą, powsta-

Wstrzymanie przysięgi adwokackiej w Krakowie.
Protest przeciw

Kraków, 11 kwietnia.
W  dniu i  i o kwietnia miało się odbyć w Izbie 

adwokackiej zaprzysiężenie adwokatów krako­
wskich i prowiucyonalnych przez prezesa Izby, 
aęlwj dra Koya. Poprzednio już w iększość ad­
wokatów- wykonała przysięgę, a na oznaczone 
wyżej dwa dni wezwano niezaprzysiężonych do­
tąd adwokatów do jawienia się.

Tymczasem z ministerstwa sprawiedliwości 
nadszedł telegram, wstrzymujący odebranie 
przj sięg.i w  Krakowie Jak się dowiadujemy, 
przyczyną wstrzymania! przysięgi była inter­
w encja  pewnych osobistości z kół poselskich 
adwokackiej. Protest z tej strony przeciw przy­
siędze opierał się ne tem, że była ona praepisa- 
nę dekretem Rady Regencyjnej z dnia 20 lutego 
1918 r. w  formie, zaakceptowanej pracz regenta 
arcybiskupa Katowskiego. Ponieważ dekret ten 
nie był na I. posiedzeniu Sejmu przedłożony, 
przeto utracił moc obowiązującą. Ponadto osno­
wa przysięgi dla adwokatów: „...dla sądów i 
władz publicznych poszanowanie zachowywać" 
jest niepraktykowana w państwach demokra­
tycznych, gdzie obywatel winien jest przestrzc-

formule przysięgi.
gać ustaw państwowych, a władze może swo­
bodnie krytykować. Gdzie się zaś kończy kry­
tyka a rozpoczyna ndeposzanowanie, nie da się 
oznaczyć i takie przjtrzeczenia do przysięgi w  
Republice polskiej włączane byc nie mogą.

Również osnowa przysięgi, że „nie będą da­
wać rady, pomocy przeciw prawu, dobrym oby­
czajom, porządkowi publicznemu i bezpieczeń­
stwu państwa polskiego" nie da się utrzymać, 
albowiem umemożirwia wykonywanie adwoka­
tury w  sprawach karnych, które wszystkie są 
przecież wykroczeniami tego rodzaju, a nowo­
czesne zasady kanie żadnemu zbrodnaaraow- 
obrony i pomocy w  procesie odbierać nie po­
zwalają.

Jeśliby zaś odnosiła się to osnowa i to przy­
rzeczenie nic do wykonywania zawodu, w  ta­
kim razie jest niedającą się wprost pomyśleć 
obelgą dla stanu adwokackiego, któremu im­
putuje się- dawanie porad przeciw prawu.

Odebranie przysięgi, nastąpi po rozpatrzeniu 
przez .i liiisterstwo formuły przysięgi i ewen- 
t-ualnem zatwierdzeniu tej formuły przez komi 
syę prawniczą Sejmu, a następnie przez Sejm.

nie węgierskiej Republiki Rad, stworzenia no­
wego ogniska zwycięskiero socyalizmu Jest dla 
proletaryatn Polski źródłem nowej podniety do 
dalszych walk, walk o zwycięstwo klasy robot­
niczej, zwycięstwa socjalizmu. Niech żyje wę­
gierska Socjalistyczna Republika Rad!"

Wolny obrót ciemniakami.
(Tcle/onem oa tuijrryo korrgpondentaj.
Warszawa. Kom isja  aprowizacyjna na wczo- 

rajszem posiedzeniu uchwaliła zatrzymać do­
tychczasowy system ściągania kontyngentu 
środków żywności tylko do 15 września —  Iron: 
przesądzenia tej kwostyi na pra-szłość. Nato­
miast zadecydowano wprowadzić hezrwiocznic 
wolny obrót ziemniakami, z zasti eżeniem osią­
gnięcia równocześnie należnego kontyngenta na 
rok bieżący. v

O pomoc dla żywieckiego.
(Tele)onent od naszego korespunderita).

Warszawa. Przybyła tu depiu a c va  powiatu 
żywieckiego prowadzona przez b. posła Dobiję 
w sprawie kaflowy tobryki celulozy w  iywen  
i budowy nowej linii kolejowej Oświęcim Ke- 
ty-Zywiec.

Deputacya była u mm. skarbu, spraw wrwn. 
i aprowizacyi, z którymi odbyła szereg konfe- 
rencyi, domagając sio natychmiastowej ^ m o ­
cy żyv|yiościowoj dla powiatu żywieckiego

Szkocya chce się uniezależnić...
(m-m) W edług doniesienia „Tribune de Lau- 

sanne" Szkocya przedłużyła. konfercmcyi poko­
jowej żądania., aby delegaci dopuścili do obrad 
prz^tłstewicidi Szkocyi, Sbowiem kraj ten pra­
gnie uzyskać nicpodlcgłoiść.

 o- —
„Nie dostaną mnie żywego

(?) Eks-kroprinz niemiecki, m interpekmany 
przez reportera ..Worlda" w W ieringen co do 
ewentualnego lyydania. go wraz z ojcem w  rece 
koalicji, powiedział:

— Nie dostaną mnie nigdy żywego! Oni chcą 
mojej głowy, wiem o tem. Ale nie dostaną mnie 
w swe ręce. Clemenceau i George szukają ko­
goś, aby zwalić nań odpow iedziialność ea wy­
buch wojny. Szukają kozia ofiarnego i  wybrali 
mego ojca oraz mnie, ażeby wypełnić swą rolę. 
Clemenceau jest starcem żądnym krwi.

—  Przed nasza ofenzywą na Reinis —  ciągną) 
dalej eks-kronprinz —  w lipciu doniosłam głó­
wnej kwaterze sztabu generalnego, na podsta­
wie informacyi, zdobytych przez moiją grupę ar­
mii, ze we Francyi znajduje się 40 dywizyi ame­
rykańskich. W ielka kw atn a  nadesłała mi od­
powiedź następującą:

„Breunial Niemożliwe! W e Francgi znajduje 
się tylko 14 dyw izyi amerykańskich, a 5 z po­
śród nich jest bez wartości i nie omie się bić..“ . 

 o-----
Napad na karciarzy... w Berlinie.
(!) Rewolucja w Berlinie obfituje w rozmaite1 

tragikomiczne epizody'. Ubiegłej nocy do jóclnego 
z klubów narciarskich wpMllu uzbijojona ban­
da (w  m u h‘.Uuv. clf)Hkt óra poturbowawszy moc­
no „gości", zaorała wszystką, gotowkę.

Trzymający bank uaieffl przez okno, ratując 
część „kasy" i życie.

GENERAŁ GOŁOGÓESKI, dotychczasow y dowódcę 
okT. gen. w  K ra k o w ie  przen iesiony został na stano­
w isko dow odcy frontu  lw ow sk iego  w  m ie js ce  gen. 
Iw aszk iew icza . N astępcą  gen G ołogórsk iego w  K ra ­
k ow ie  Z"s ał gen era ł S im on, o. gen. a rm ii rosy jsk ie j.

KIEROWNICTWO ADMINISTRACYI NA SPISZU 
I ORAWIE. Gen, Del. R ządu dr G ałeck i ooru czyl 
z u pow ażn ien ia  m in. sp raw  w ew n ętrzn ych  k ie ro w ­
n ic tw o a d m in is tra c ji na. Spiszu i O raw ie dr. Janowi 

j Bednarsk iem u w  N o w y m  Targu .
| DELEGAT GENEWSKIEGO CZ. KRZYŻA p. Mi 
i chcJi, b aw ił w czora j w  K rakow ie , poczem  po kofffe- 

rencyach  z po. Sobańskim , I 'a w łem  ks. Sapiehą, ke. 
K aro lin ą  Lubom irskc :■ H anka ks. Lun om irską  uda? 
się do Przem yśla , p. M ich e li w y je żd ża  do S tan isła­
wowa, doka.d żal ra i ze sobą w agon  z podarkam i dla 
in ternow an ych  Po laków . K om ite t op iek i nad o f ia ­
ram i w o jen  kresow ych  w  K ra k o w ie  da row a ł miano- 
w  cie zapasy m ąki, cukru, kaszy, b ie lizn y , pap iero­
sów  i 30.000 kor. w  gotów ce, a P o ! Czerw . K rzy ż  k a ­
kao, b ie liznę, cukier, m yd ło , ubrania, w reszcie  ko­
respon den cja  dc in ternow anych , a nadto pakunki 
oraz gotów kę 13.000 K , zebraną przez rpdzin y  in ter­
now anych .

Z DYREKCYI POCZT I TELEGRAFÓW OT.rzymu-
jem y  nas1, p ism o: W z y w a  się w  m yśl p ism a ° o i-  
sk iej w o jskow e j kom isy: lik w id acy jn e j w e Wiedniu, 
by w szyscy, którzy w czasie od 1/10 1918, ewent. i 
przed tym  term inem , az do p ierw szych  dn i lis topa­
da. 1918 zap łac ili w  urzędach poczty p o low e j lub 
etapow ych byłe j a ren i ..usu-u-węgier. przekazy  po­
cztow e lub w k ła d k i tia rac!: : jek  obrotu czekow ego 
jM>cztowoj kasy oszcz ;d io ic . a m a ją  w iadom ość, że 
\ płacone p ien iądze nic doszły  do m i0isca przezna- 
•zen ia, zg łos ili swa p re ten sje  w  n iep rzekracza ln ym  
te im in ie  do 25 b. m. >• Dyrer cy i poczt wc L w o w ii.  
Z g łoszen ia  n ie  popa : : dow odaurl n ie będą u w zg lę ­
dnione.

N/ ZJ2ŹDZIE NADGZYCIEI SKIM W  W AR SZA-
‘ WIE będą p rzedstaw ic ie lam i R ady  szkolnej kra jo- 
[ w e j członkow ie je j racica dvi dr Leon  K u lczyń sk i 
j i p ro fesor un iw ersytetu  Jag ie llońsk iego dr Stani 
: s law  C iechanowski.
j MISYA FRANCUSKA NA WYSTAWIE LIGI PO-

M( Y PR Z E M Y S Ł O W E J . T rzech  o fic e ró w  m isyś
: francusk iej z p. Łub ieńsk im  urzędn ik iem  nam iest- 
; n ic tw a  badało : zczególocco w yroby  k ra jow e  na nipu- 
j sta jące j w ystaw ie  L ig i Pom ocy  p rzem ysłow ej i czy­

n iło  z a l.u p j. V. szczególności podobaiy  się im  m eble 
w  stv lu  zakopiańsk im , k ilim y  i rzeźby  nasze.

PROJEKT PPaGMATYKI URZĘDN. MIEJ. W y­
brany z łona sekcyi I I I  kom itet rod ak cy in y  pragm a­
tyk i s łużbow ej u rzędn ików  i s ług m iejsk ich , złożo­
ny z radców  m ie jsk ich  H fla tk icw ic za , jako przewo­
dniczącego, tudzież d ra  Rosenz\. ciga, dra  Rowiń­
skiego, dra  T ille sa  i  dra W ie lgu sa , który przy u- 
d zia le  re fe ren ta  p rezydyu m  m. d ra  S ch lich tinga  m a 

. do końca k w ie tn ia  b. r. przed łożyć  K om ite tow i re- 
| fe ra t o p ro jekcie  p ragm atyk i.

ZAMYKANIE bRAM DCMÓW O GODZ. 10 WIE- 
CZÓx.. W oliec  w p row adzen ia  czasu letn iego, dyre- 

! k eya  po iicy i zar/.ądzila. by b ra m y  dom ów  zam yka- 
i no o godz. 10 w ieczorem .

REFORMA S Ą D O W N IC T W A  W O JSK  POLSKICH, 
N a  podstaw ie dekretu  N acze ln ika  Pań stw a  w eszła  
w  życ ie  z dn. 1 m arca w zg lędn ie  1 k w ie tn ia  1919 
now a ustaw a o o rg a n iza c ji sądow ej w ojska pol­
skiego. W ed łu g  te j ustaw y spraw ow ać m a ją  w ła ­
dzę sądow ą k a m ą  w  W ojsku  Polsk iom  sądy pułkc 
we, sady w o jskow e O kręgów  gen era ln ych  i. Naczel- 

i ny  Sąd w o jskow y. N a  ziem iach polsk ich  b. zaboru 
I au stryack icgo  (cała G a lic ja  i Ś ląsk ) u tw orzono na 
I r a z i :  t.ylko jeden  Sąd w ojsk . O kręgu genera lnego,
} k tó rego  p rzew odn iczącym  zam ianow any został pu ł­

kow n ik  L u d w ik  lf ie rsk i. P roku ra torem  wojskowym  
w  K ra kow ie  bedzśc ppułk  dr Zbyszcw sk i. Zn ii sio- 

| ne zosta ją  in sty lu cye  kom endantów  w łaściw ych , a 
1 p raw a i obow iązk i ich przechodzą na sądy i P *o - 

kurhttire. T y iu ł audytora znosi się. O ficerow ie  kor­
pusu sadow ego są rów n i o ficerom  służby liniowej, 
óbrońe.m u w sąriłj-b okr. gen era ln ych  i w  Naczel­
nym  sadzie w  śr.rawach o p rzestępstw a wojskowe, 
n iog . być w ytączu ie  w o jskow i, natomiast, obrońca- 
m i w  .•łjłra.wacb o -przestępstw a ogólne, rów n ież  za­
w odow i obrońcy narni ^adwokaci), 

j B IA L I M U R SY N I. Ofe-z.yijrujcmy następu jące pi- 
! smo: Is tn ie je  w  K ra kow ie  w arstw a pracow ników ,
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pracu jących  dzienrfie po 16 god zin  z wy nagrodze­
n iem  m ies ięcznem  300 do 400 K ! (Z w y ją tk iem  
dwóch lub trzech posad po 500 do 600 K ) P ra co w n i­
kam i ty m i są kuchm istrze. Lu dzie  ci pracu ją  od 
8 rano do 12 w  nocy w  dym ie, szalonem  gorącu, bez 
ch\Mi!i odpoczynku , c iąg le  na nogach ! I jak że  śm ie- 
sznem  jest ich w yn agrod zen ie ! Czy m ożna w  obe­
cnych w arunkac za  300 do 400 K  u trzym a  rodzinę, 
sk łada jącą  się choćby z trzech osób. A  gd z ież  za­
potrzebow an ie tego rodzaju , ja k  obuw ie, odzoóżj .czy 
w o lno dziś tak iem u  ..białemu m u rz y n o w i' m arzyć  
o now ych  butach, je że li kosztu ją  n a jm n ie j ł-50 K ?  
< .dzież log ik a?  Tym czasem  panow ie p racodaw cy ro ­
lną św ietne in lcresa, podczas, gdy  kucharze, k tórzy  
są podstawa, każdej jad łoda jn i, są tak  m arn ie  p ła­
ceni. W  dniu  10 b. m. Z w iązek  kuchm istrzów  w  
K ra k o w ie  p rzed łoży ł sw e postu la ty  p racodaw com  
z żądan iem  ośm iogodzin nego dnia p racy  i un orm o­
w an ie  pensyi. Jeże li p racodaw cy nie odn iosą sic 
p rzych y ln ie  do tych żądań, w  każdej chudli m oże 
w ybuchnąć stra jk  tej rzeszy pok rzyw dzon ych  p ra ­
cow n ik ów ".

L G T E R Y A  F A N T O W A . W  n ied zie lę  13 hm. o g. 3
odbędzie się poci p rotek toratem  n a jp rzew ie lobn ic j- 
s/.ego ks. ISiskupa Sapiehy w u jeżdża ln i p rzy  u licy  
Z w ie rzyn ieck ie j, w ie lk a  'o  tery a fan tow a  spożyw cza 
na dochód kom itetu  para fia ln ego  oraz f i l i i  T ow . Pań 
Ś\v. W in cen tego  a. Pau lo  w  Dębnikach.

( ! )  Z N A L E Z IO N A  M ĄK A. Ekspozytura p o l ic j i  w  
Podgórzu  zakw estyon ow a ia  w  ostatn ich dniach w ię ­
kszą ilość m ąki. Z upow ażn ien ia  sekcj i m in isterstw a 
a p ro w iza c ji -p rzydzie lon o  6 wc-rków m ąki do sk lepu 
m ie jsk iego  w  Podgórzu , 5 w  >rków o trzym a ł konsum 
..Koło jio lityczn e"'P ań ", i i  w o rk ów  m ąk i sprzedano 
biednej ludności Podgórza .

Z A R ZĄ D  Z W IĄ Z K U  EK O NO M ICZNEG O  U R ZĘ D ­
N IK Ó W , PR O FESO R Ó W  I N A U C Z Y C IE L I prosi 
członków  swoich, należących równocześnie do in ­
nych stow azyszeń  spożyw czych , aby bezzwłocznie 
zechcie li zaw iadom ić  sekretarya t Zw iązku , czy a r ty ­
ku ły  spożywcze, rac.yonowane, ja k  cukier, mąkę, 
sm alec,-am erykańsk i i i. p. życzą sobie pobierać w  
Zw iązku , czy w  tom  innem  stow arzyszen iu  spoz., do 
k tórego  także należą.

W Y K R Y C IE  TAJNEJ G O R ZELN I. W czo ra j w yk ry - 
ia, r.oti-ya w  m ieszkan iu  A lb ed u  Seh ienzkego, m a­
larza p oko jow ego  p rzy  ul. M ostow ej 1. 8 ta jn ą  
go rze ln ię  spirytusu. Sch lenzky razem  z m ew y k ry ­
tym i w spó ln ikam i u p raw ia ł pop łatny przem ysł od 
dość daw na. Zna laz iono u n iego oproez w iększe j ilo ­
ści sp irytusu , także dużo rozczynu  cukrow ego, z k tó ­
rego  M ały  w y ra b ia ł sp irytus. Jest podejrzen ie , że 
M a ły  i tow arzysze u k ry li w iększą  ilość spirytusu. 
S p irytus i n a rzęd zia  skon fiskow a ła  polieya , a. fa ­
brykanta przym kn ięto .

P Ę K N IĘ C IE  R D R K  W O D O CIĄG O W EJ. Dziś rano 
n ie fu n k eyon ow a ła  w iększa  część in s ta la c ji w odo­
c iągow ych  w  m ieśc ił, a to sku tk iem  pękn ięc ia  ru ry  
n ieda leko  W aw eiu . In ir ę  napraw iono, poczem  skut­
k iem  zm ącen ia  p łyn ęła  z  h yd ran tów  d łu ższj czas 
b rudna woda;

W Y K R Y C IE  TAJNEGO  M A b A K Y N U  N A F T Y  I  
S K Ł A D U  BRONI. P o lie y a  w  Podgórzu  skon fisko­
w ała  onegdaj 31 beczek na fty, k tórą  u k ry to  w  celach 
paskarsk ich  w  szopie e lek trow n i m ie jsk ie j. N a ftę  
nabył szo fer e lek trow n i August M a ły  z bratem  sw ym  
K aro lem  od Augusta. A d o lfa  K e m fe ld a  w7 celu pusz­
czen ia  je j na pasek.

W  toku ś ledztw a i pdczas dalszej rew izy i z.nale- 
z iono w  szopie m otor do autom obilu , pom pę con try- 
iu ga ln ą . e lek trom ierz , w iększą  ilość broni, jak  re- 
vy>lwery, bruuningi, oraz a m u n ic ję . Jak się w  ś ledz­
tw ie  okazało, August M a lly  kupow ał m otory  od żo ł­
n ierzy , pracu jących  w  w o jskow ych  w arsztatach  au ­
tom ob ilow ych  i sprzadaw ał je  na pasek. H an d low a ł 
rów n ież bron ią  i am u n ic ją . P ask a rzy  a resztow a ła  
po lic  a. ,

( ! )  P O Ż A R W  PA R L A M E N C IE  W IED EŃ SK IM . —  
W  ub iegłą n iodzeilę  w ybuch ł w  gm achu parlam entu  
■wiedeńskiego pożar. Jak śledztw o w yk aza ło  wsku­
tek rzu cen ia  n iedopa łka  tż papierosa, zap a liły  się w 
poko ju  te le fon iczn ym  nagrom adzone pap iery . Z a ­
w ezw ana straż pożarna wrriz ze służbą m iejscowa, po­
żal’ ugasiły.

2I7.C67 B E ZR O B O TN YCH  W  E. KONGRESÓW CE.
W edług' danych statystycznych  liczbą za re jestrow a­
nych bezrobotnych  na teren ie  b. K ró lestw a  P o l. w y ­
nosiła w dn. 22 m arca 217.667, nie licząc  w  tern człon­
ków  ich  rodzin.

Z A P R Z Y S IĘ Ż E N IE  A D W O K A T Ó W  W E  L W O W IE . 
W  sobotę odbyło  się w e L w o w ie  posiedzen ie w zm o­
cn ionego w yd z ia łu  Izby adw okack ie j. P o  p rzem ó­
w ien iach  pp. Łoz iń sk iego  i Godlewskiego, k tórzy 
dali w y ra z  stanow iska Zw iązku  polskich adw oka tów  
w yg ło s ił d łuższe p rzem ów ien ie  p rezyden t Izb y  adw. 
Askenaze, zakończone ośw iadczen iem , iż ze w zględu  
na w iększość Izby, k tóra  mu m andat p rezyden ta  po- 
ruczyła, n ie  złoży  go pod żadn ą presyą. N astępn ie  
w yra z ił ostrą  „za ja w ę " im ien iem  ruskich adw oka- 
ów  dr Kodak, pow tarza jąc, że L w ó w  to m iasto ru ­

skie, żc G a lic ja  wschodnia, to z iem ia  ruska i gro- 
iąe Po lakom , ozna jm ił, że ruscy adw okaci p rzys ięg i 
niie złożą. Im ien iem  j0 syon is tów  adw oka tów  

dr Z ip p«u- zak w es tio n ow a ł ważność dekretu  rządu 
po lsk iego  i ośw iadczy ł, że ko led zy  je g o  w strzym u ją  
się od z łożen ia  p rzys ięg i aż do ostatecznego usta le­
nia, do kogo G aiicya w schodn ia będzie przynależna. 
Posiedzen ie  sobotnie Izby  adw . lw ow sk ie j zakończy­
ło się złożen iem  przys ięg i przez prez. Azkenazego. 
poczem  zło ży li ją  człon kow ie  w ydzia łu , P o la cy  rzym . 
kat. obrządku  i w yznan ia  niojż. (n iesyon iśc ;;. Od po­
n iedziałku  począwszy sk łada li p rzys ięgę  adw okaci 
lw ow scy  w  porządku a lfabetycznym .

N E K R O L O G IA , t  lóz.ef M aryan  7-edzow sk i, uczeń 
i-tej k lasy  ginm ., żo łn ie rz  ( p. s trze lców  lw ow sk ich  
ł-.go baonu I-ej kom panii, po d ługich  a  c iężk ich  
c ierp ien iach , zm arł dn ia  8 b. m . we L w ow ie , w sku­
tek ran, odn iesionych  w  w alce o Lw ów . Od 3 lis topa­
da ub. r. w a łczy ł na n a jbardzie j n iebezp iecznych 
p lacówkach , aż dn ia  2 grudn ia  uh. r. dosięg ła  go 
»k rą zy lo w a  kula ukraińska w  czasie w a lk  o Grzyho- 
w ięą. zran iła  go c iężko i po w ielu  mękach, spow o­
dow ała  śm ierć, 

t  Karot. lir. Załuski, b. poseł nadzw ycza jn y  i mi-, 
ilis iei > ’ęinornoeny Austro W y r w  \V Persy  i, k aw a ler

M altański, syn  K aro la  i A m e lii z ks O gińskich , w ła ­
ścicie l dóbr Iw on icz, zm arł w  dniu 8 bm. w  Iw o n i­
czu. p rzeżyw szy  la t 80.

W  Lu b lin ie  zm arł w  63 roku życ ia  dr- W ito ld  Jar­
nu szkiew icz, cen iony ogó ln ie , jak o  jeden  z d ośw iad ­
czonych lekarzy  lubelskich .

—o—
P R E M IE R A  W  „N O W O ŚC IA C H ". Z  w yborn ym

program em  w ys tąp iła  d yrek eya  ru ch liw ego  tego 
teatru, a p rzyjęc ie , ja k ie g o  doznała  p rem iera  św iad ­
czy, że u s iłow an ia  k ie row n ik ów  n ic idą na m arne. 
K ró lem  w ieczoru  był bezsprzeczn ie zn akom ity  pie- 
śn iarz-bu m orysta  Domański z W a rszaw y . Przepyaz- 
nc są je g o  kup lety, p rzew ażn ie  w łasnego utworu, 
do w ie lu  z nieb akom pan iu je  sobie sam na ustnej 
harm onice, a g ra  na tym  instrum encie p ra w d ziw ie  
koncertow o. Pub liczności'.z en tu z ja zm em  p rzy jm o ­
w a ła  jego  produkeye. N ie  m n ie j w yb itn ą  siłą, choć 
odm iennego rodzaju , jest d ru gi zn akom ity  nasz k o ­
m ik  Bronowski, k tóry  w  n ow ym  sw ym  repertuarze 
nadzw ycza j się podobaj. 4 B-cia Blumscy, p ierw si 
polscy nkrobaci m ogą śm ia ło  w spó łzaw odn iczyć  z za- 

! g ran iczn ym i sw ym i kolegam i, Daley i Jack, to w y ­
borni ekscen tryczn i żong lerzy , Resello pokazu je

św ietn ie  w ytresow an ego  psa, Bukojem ska tańczy jak  
rusałka, a jedn oak tów ko  „Z ło d z ie je " , w  k tóre j kon­
certow o gT<a p. Olska, w zbudza hu ragany ok lasków . 
Sa la  b y ła  przepełn iona.

Ceduła kursow a G ie łd y krakow skiej
z dnia 10 kwietnia 1919 r.
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Gdańsk będzie zwrócony Polsce.
Paryż. (IJavas) „Ekscelsic-r" utrzymuje, żc 

f wnioski kcmiayi międzysojuszniczej, której 
przewodniczącym jest p. Noulens, sprzyjają w 
całej pełni życzeniom narodu polskiego. W y­
tworzona odnośnie da Gdańska sytuacya —  pi- 
szo „Ekscelsior" — da naszym przyjaciołom 
(Ł j. Polsce) pełne zadośćuczynienie. Również 

{ „Jc.urual" podaje wiadomość, że sprawa polska 
była omawiana wczoraj szeroko w komisyach 
oraz na naradach z Paderewskim. Cudaczny 
pcmysł utworzenia państwa buforowego u uj­
ścia Wisły zarzucono, jak 3ię rdńje, zupoimie. 
Prawdopodobnie nastąpi jedyne logiczne roz­
wiązanie tej sprawy - przyznanie Gdańska 
Polsco.

| Prasa francuska krytykuje układ 
w sprawie Gdańska.

Paryż. (PA T ) Dzienniki francuskie, jak „Echo 
de Paris", „Action fra.ncaise", „Journal", ,.VŁc- 
toire" i „Ouvre“- podaję bardzo żywej krytyce 
układ zawarty przez Focha w Spaa. W  prasie

pojawiają, się cięgle artykuły domagające się 
przywrócenia Polsce Gdańska i potępiające nie 
tylko projekt utworzenia, z Gdańska miasta 
wolnego, lecz także —  i to wr wyższym jeszcze 
stopniu — pi fjekt utworzenia neutralnego pań­
stwa o 2 miUcmach mieszkańców. Najwj-bitniej- 
sao dzienniki paryskie zamieszczają, artykuły 
o ogromne.u wzburzeniu panujęccm w Polsce 
z powodu pojawienia się projektu utworzenie; 
państwa neutralnego «  ujścia Wisły. „Petii 
.!ournai“ zamieścił wywiad z Romanem Dmow­
skim w sprawia Gtłuuska. W  „Journalu“ poja­
w ił się wywiad z posłem Sejdę na temat zwycię­
stwa pod Lwowem i praw Polski do całaj Gali- 
eyi. „Ekscelsio;" podał wywiad z góralami ze 
Spiszą.

Gwałty nem ieckie w Gdańsku.
Poznań. (PA T ) Komisarz naczelnej Rady Lu­

dowej dr Raszewski ^referenci wydziału orga­
nizacyjnego i finansowego przy podkomisarya- 
tacli w Gdańsku otrzymali na 5 kwietnia pozew 
s adowy i a ko obwinieni o zhradę stanu.

Koalicya za unią Polski z Litwą.
Warszawa, (PA T ) Kresowe Biuro prasowe po­

daje: Misy a ententy zachęca Litwinów do dal­
szej budowy państwowości polskiej, przedc- 
wszystkieir. zaś do tworzenia armia. Misya za­
pewniła. tafybę, że niepodległość L itwy uznaną

Litwinom sojusz r. Polskę, (zapewne unie? - — 
przyp. red.), cc, według zdania ententy leży w 
interesie L itw y Delegaci francuscy wysłali 21 

1 marca dwóch członków swojej misy! do Paryża 
1 po broń.

będzie na kongresie pokojowym. Misya zaleca j

Bolszewicy oddadzą bez walki W i l n o  Polakom
Warszawa. (PA T ) Kresowo Biuro Pras. do- | 

nosi: Dnia 15 marca odbyło się w Wilnie zebra- ! 
nie wszystkich komisarzy bolszewickich, na 
kiórein uchwalono oddać Wilno bez walki w  
ręce władz polskich.

Niemcy oddają polskie powiaty 
Suw alszczyzny Litw inom .

Warszawa. 'P A T ) Kresowe Biuro prasowe po 
daje: Dnia 2C marca br. tymczasowa Rada oby­
watelska w  Suwałkach otrzymała zawiadomię- i 
nur 11 u ni n mu —  i — mi   ni 11 ii

nic od władz wojskowych niemieckich, że w 
najbliższych dniach zarząd wojskowy i cywilny 
zostamo przekazany w powiatach polskich, ło 
jest w Suwalskim i Augustowskim Taryńie Li­
tewskiej.

31 M uinE- u  atiłatff aifinisfea a i ia lr i
Odesa. (PA T ) Ze źródła niemiecko-okraińskio-

B<> na rzecz propagandy białoruskiej w  duchu 
antypolskim otrzymał działacz Itraszowski o i 
pół m iliona rubli.

Cierpliwość Lwowa na wyczerpaniu...
Lwów. (PA T ) Z powodu ostrzeliwania miasta 

w ostatnich dniach mnożę się w  prasie lwow­
skiej głosy, świadczące o zniecierpliwieniu z po­
wodu opóźniania się akcyi, mającej na eelu zu­
pełne uwolnienie Lwowa od naparu wojsk ukra­
ińskich

Ostrzeliwanie Lw ow a.
«

Warszawa. (PA T ) Kom. stzabu gen. wojsk 
, polskich: Artylerya nieprzyjacielska ostrzeiiwa- 
1 la słabym ogniem wsie na peiyferyi Lwowa 

oraz niektóre przedmieścia i dworzec. Żywsza 
działalność patroli nieprzyjacielskich w odcin­
ku Chyruw i Ustrzyki Dolne. Pozutem na całym 
froncie spokój. Front Wołyński: Na odcinku
Powerska nasze oddziały posunęły się na wsch. 
od Staniewicz. Ociyszczoiio okolicę zc zbrojnych 
band ukraińskich. Front litewsko-białoruski: 
Konni wywiadowcy mińskiego pułku jv nocnym

napadzie odrzucili bolszewików. Jednocześnie 
oddziały załogi Słonimskiej zajęły stacyę Lesnn- 
ja. W  obydwu miejscowościach zdobyto wtolkie 
zapasy drogocennego matcryału wojennego.

Ukrucieństwa Ukraińców w Jaw i  w e
Lwów. (P A T ) „Gazeta Poranna" przynosi 

szczegóły inwazyi ruskiej w Jaworowie. Wobec 
ludności polskiej postępowali Ukraińcy z nie- 

jdychanem okruciańsłwera. Zakazywali rozmów 
wr języku polskim, a ludzi, których słyszeli mó­
wiących po polsku bili nahaj kami. Przeszło 100 
osób wywieźli do Jazłowca. Rabunki i grabieże 
były na porządku dziennym. Szpiegowano na­
wet po kościołach. Kontrolowano kazania księ­
ży  polskich. Żydów zmuszano do wymiany kar­
bowańców na walutę austryacką. Rokrutacya 
po wsiach odbywała się bardzo pnwo.li i opornie. 
MoskalofUfi wopóia nie dawali rekruta. Ducho-
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wieństwo moskalofilslie zachowywało się pod 
względem politycznym poprawnie.

l i n  l l t im
Wiedeń. (PA T ) Sekretarz zachodnio-ukra\n- 

skiej republiki w  Stanisławowie przesłał na rę­
ce WŁisona telegram, zawierający Skargę na po­
suwanie sic naprzód wojsk polskich korzysta­
jącym  z pomocy ententy dla podboju Ukrainy. 
Telegram kończy się ss łowami „Polacy zignoro­
wali państ ą depeszę z duia 19 marca, odmowni

podpisania ukiadu rozjemczego i walczę w dal­
szym ciągu na całym galicyjskim froncie. Zwra­
camy uwagę. rządów koalicyjnych na laki stan 
rzeczy i prosimy o *nterwencyę, celem nakłonie­
nia Polanów do zaprzestania walki w  Gali .yi, a 
jednocześnie prosimy o techniczna pomoc dla. 
arm ii dyrektoryatu ukraińskiego do prowadze­
nia walki z sowiecką Rosyą.“ (Jak wiadomo 

S Ukraińcy aalicyjscy nie myślą o walce, lecz o 
zbrataniu się '  z bolszewikami rosyjskimi —  

i przy]*red.*.

Korona spadnie da 5 centimów.
Sejm o losach nauczycielstwa. —  Odbudowa powiatu krakowskiego

i przemyskiego.
Warszawa iPA T ). Na wczoraj szew posiedze­

niu Sejmu, po załatwieniu szeregu interpclą­
cy i, w liczbie których znajdowała się interpe- 
Lacya posłów Kitfmika, Witosa i Dębskiego, do­
magająca się, aby rząd przy mianowaniu dy­
plomatycznych przedstawicieli Rzeczypospolitej 
polskie; za gramie^ unikał mianowania osób, 
skompromitowanych w  służbie dyplomatycznej 
państw aaborezycn oraz będących tylko utytu­
łowanymi i  uhonorowanymi nieukami, marsza­
łek odczytał
DOSŁOWNE BRZMIENIE T E K S T U  NOTY W  
SPRAW IE UZNANIA PAŃSTWA POLSKIEGO 

PRZEZ BELGIE.
Nota ta opiewa: Królewski rząd belgijski czu- 

}< td? szczęśliwym, że aa nem mu jest nznaó nie­
podległe i suwerenne państwo polskie. Od roku 
1830, gdy Belgia stała się. panią swoich losów, 
okazy wala zaw-zi Polsce swoją sympatyę. W  i- 
m ieniu B elg ii przesyłam Polsce najszczersze 
tyczenia pomyślności.

Mar szał eł oświadcza, że prześle parlamento­
wi belgijskiemu wyrazy serdecznej svmpatyi 
dla szlachetnego narodu belgijskiego. (Okrzyki: 
brawo 0-

Pos. W ójc ik  przedłożył sprawozdanie komis 
syi odbudowy kraju
W  SPRAW IE ODBUDOWY W SI W  POW IE­
CIE KRAKOWSKIM, W IELICKIM  I PODGÓR­

SKIM
1 w obrębie twierdzy krakowskiej. W edle obli­
czenia ekspozytury budowlanej w Krakowie po­
trzeba na odbudowę tych gmin 60 milionów ko­
ron.

Pos. Klemensiewicz podnosi, że na naj pil ni ol­
sze wym ogi odbudowy potrzeba tymczasowo 

20 miliomów marek. Mówca domaga się, aby na 
rzecz odbudowy objąć lasy okoliczne duchow­
ne, n. p. 00. crmteraów.

Pos. ko. Kotula domaga się odbudowania tak­
ie nowiatu przemyskiego, klory  jest bardziej 
łintsz-czony, nliiż powiat krakowski. Mówca przocl 
sl awia rozpaczliirwy stan, w  jakim  znajduje się 
ludność tego powiatu, mieszkająca w szała­
sach razem z bydłem, ginąca od chorób i głodu, 

'n iosk i komisył Drzyj ę to.
Pwystąpiono z kolęd do sprawozdania komi­

s y  oświatowej w sprawie dekretu o ztabiliza- 
.^^nagrodzeniu nanczycieU szkól powk*«>

iSprpw wdowca pos. Smulikowski imieniem 
KcmjsJb proponuje, aby dać nauczycielom pu 
dwa morgi b t  hu ornego, mieszkanie i opał. 
Nauczyciel, który nieprzerwanie pracował 3 la­
la w  szkbłach publicznych, bedzle stabilizowa­
nym.

Po dyskusyi odesłano projel t do komisy] z 
jpastrzeżeniffllj, aby .konnisya zaraz po świętach 
przedłożyła sprawozdanie. Na
NAGŁY WNIOSEK POS. PRIIUCKIEGO W 

SPRAW IE ZAJŚĆ W  PIŃSK U
pdpowdadą minister wojny gen. Leśniewski, po­
dając bliższe szczegóły zajścia. Ministei oświad 
czz że do Pińska wyjechała komlsya śledcza,
w której biorą udział i członkowie m isyi ame­
rykańskiej, Również wdrożono dochodzenia są­
dowe.

Izba uchwaliła wniosek nagły o wybranie o- 
■onnti, komis yl z 10 posłów z udziałem 2 przed­
stawicieli żydów, dia zbadania na miejscu przy-' 
czyn- które spowodowały wydarzenia w  P iń­
sku. Następnie weszła pod obrady
SPRAW A ZNIESIENIA USTAW Y O STEMPLC 

W  ANIU  BANKNOTÓW.
Minister skarbu oświadcza, że otrzymał w ia­

domość, iż pierwszy transport nowych bankno­
tów n ad ej uzi e prawdopodobnie przed końcem

czerwca i być może, iż transport ten będzie tak 
wielki, że zadowolimy się nim jednym. Dla u- 
sdrowicnia naszego rynku pieniężnego należy 
wypuścić mniejszą, ilość pieniędzy, niz posiada­
my ich obecnie. Minister proponuje zatem Sej­
mowi, aby przy' przyszłej wymianie wydawać 
w gotowiźnie tylko 30 procent sum przedstawio- 
rycli do wymiany, a 70 procent wydawać w po­
życzce. Trzeba jednak stworzyć typ pożyczki 
długoterminowej w  terminie nieokreślonym, 
czyli rentę połcką 5 procentową. W  końcu za­
znacza, że być może, iż

korona spodnie do 5 centimów,
gdyż już teraz płacą za nią 13 centimów, musi­
my więc czekać na jakąś decyzye konierencyi 
paryskiej, zobowiązującą państwa, któro wojnę 
przegrały, cLo odpowiedzialności za swoje pie­
niądze.

Nagłość wniosku uchwalono i odesłano go do
komisyi budżetowej. Uchwalono też nagłość 

wniosku pos. Daszyńskiego w  sprawie zniesie­
nia stanu wyjątkowego w Królestwie i Galicyi 
i w  sprawie przyspń szbuia dostawy ziemnia­
ków i zboża na Mew z Ksiięstwa Poznańskiego.

Dobra Habsburgów pod polskim 
zarządem państwowym.

Warszawar (PA T ) Min. ront dóbr koimmych 
ustanowiło zarząd państwowy nad dobrami 
Lanckorona-Izdebnlk ora,z nad wszelkim i do­
brami, nalefącemJ dc o. arcyksiążąt Reinera i 
Salwatora Habsburgów, znajdującymi się w  
obrębie państwa polskiego. W ykonywanie za­
rządu państwowego polecono inżynierowi leś­
nemu Antoniemu Szymmyi.

Pobór rekrutów w Polsce 7 4  kwietnie.
Warszawa, (PA T ) Pobór rekrutów z roku 

1896 i 1897 rozpocznie się jednocześnie w W ar­
szawie i innych miastach 24 kwietnia.

Zdradziecka działalność bolszewi­
ków przeciw Polsce.

Warszawa. (PA T ) Wszczęte z ramienia władz 
sądowych śledztwo w sprawie wykonanego za­
machu w  Zagłębiu Dąbrów skiern na życie o fi­
cera wojsL polskich, Pruszkowskiego, ustaliło, 
że oficer ów na kilka dni przed zSamachom o- 
trzymał -ist, zawierający propozycye wstępie- 
nre na sh żtę do organizacyi komunistyczne* 
hois î wekiej. List ten brzmi: fgPanie Chorążj'! 
Gdjby poświęci! się Pan pracy dla doora prol > 
wiry atu, zechciej parr zgłosić się do znanych 
panu naszych przedstawicieli. Służba w  stopniu 
oficerskim jest płatną miesięcznie marek 4006.“ 
Go do rodzaju tej tak sowicie wynagradzanej 
służby nie podobna mieć wątpliwości/1 Oficer 
Pruszkowski niezwłocznie złożył otrzymany a- 
nonim do rąk zw ierzch.ności Zamach ten świad­
czy o t m, że żywioły, y, których wyszedł, po­
stanowiły w swej działalności przeciw państwu 
polskiemu wstąpić na drogę zemsty i  krwawe­
go odwetu tara, gdzie zawodzi droga podstępu 
i przekupstwa. Że jednocześnie nie krępują się 
oni radnymi "względami w powiększaniu swo­
ich funduszów, czerpanych z zewnątrz od wro­
gów p *ust,jra polskiego, dowodzi fakt podany 
w Robotniku warszawskim pod tytułem 
„Nikczemny postępek": Ze sprawozdania kaso­
wego złożonego na plcnarnem posiedzeniu rady 
delegatów' robotniczych w Zagłębiu pokazało się, 
że 13.0CG marek, należących do bezpartyjnej ra­
dy, zebranych od ogółu robotniczego, zostało 
wydanych na bojówkę, komunistyczną, zwaną 
szumnie czerwoną gwardyę.

W ojska wioskie pod Budapesztem.
Paryż. (PA T ) „Idea Nationale/" donosi, że 

wojska Y/łoskic znajdują, się o 50 kim. od Bu­
dapesztu 1 zajęły ,c; iuhlweisenburg.

Ruch bolszewicki w Bawaryi.
Nauen (PA T ) Różne miasta bawarsjrie o- 

świadczyły się za przystąpieniem do monaohi}' 
skicj republiki sowietów'. Nie chodzi nigdzie o 
wyraz woli narodu, lecz o samowolne oświad­
czeni się miejscowych rad robotniczych. W  i- 
zbach oświadczenie za republiką, rad rosiało 
już cofnięte. Prawow itj rząd bawarski, przeby­
wający w Bamlwrr-u. zwraca się do ludu ba­
warskiego z odezwą, w której wzywa robotni­
ków, ażeby stanęli za rządem przez nich wybra­
nym i aby działali w duchu socyalizmu i demo- 
kracyi przy wspólnem dziele przeciw terrorowi 
1 dyktaturze dla uwolnienia narodu bawarskie­
go i narodowego rząciu aocyaiis-tycznogo.

Berlin. (FAT" Rządy Wirtemberski, Bodeński 
i Heski ogłosił? ' zbiorowe oświadczenie, że 
uznają tylko ministerstwo Hoffmanna za pra­
wowity rząd bawarski.

Badenia zagrożona bolszewizm em .
Wiedeń. (B. l.oL) „Achl-Uhr Abeaidbla-tt" do­

nosi z Karls-ruli". Ruch rewolucyjny w Bawaryi 
przerzucił się lakzc do Wiclk. ks. Badeńskiego. 
W  Karlsruhe, Ikannheim i baaenie tworzą się 
komitety, których celem jest dokonanie przewro­
tu w  Wic-lk. ks. badeńskiem i przyłączenie się 
do sowi Ho-w w  Bawaryi.

lipie miast taktu przez... HienuBw.
Berlin. (PAT) W ojska niemieckie zajęły Ma­

gdeburg bez znaczniejszego oporu.

Koabcya a sęc nad Wilhelmem.
Paryż. (PA T ) Iskrowo. Rada czterech na 

wtorkowem posiedzeniu omawiała sprawę od­
powiedzialności -za wojnę. „P e tit  Journal" oerno 
śnie do tej sprawy wywodzi, żc rządy Francji 
ł Anglii zgodziły się, co do jurydjcznej odpo­
wiedzialności Wilhelma i żądały osądzenia go, 
przez trybunał sojusznków. Natamiast teza *  
merynańska uznaje osobistą winę cesarza nie­
mieckiego, a to przedewszystkiem z perwodu 
okrucieństw popełnionych w czasie "wojny, nic 
widzi jednakże jurydycznego środka, ktorymr 
można winę tę uchwycie.

„Temps" donosi, że piawdopodobnie sojaszn^ 
cy zgodzą się na pnnkta widzenia Wilsona i 
zrezygnują 2 ustalenia prawnej odpowiedzial­
ności Wilhelma II. oa przestępstwa popełnione 
przeż Niemców w czasie wojny. Rezyguacya ta 
stała się konieczną ?.e względr na niepomyślni 
sytuacyę na wschodzie i wewnętrzne ptz sileni* 
w Niemczech.

Ułaskawienie Cottina.
Paryż. (PA T ) Cl-jmenccaiu przedłożył tve wto­

rek prezydentowi rzeczyposp-oditej sprsw^ózda- 
nic o okolicznościach zamachu na, niego, które 
kończy ie apelem do naczelnika państwa o u- 
łaakawienie spiawcy zamachu. Wobec tego Po­
incare ałaskawił sprawcę zamachu Cottina.

! Kronika telegraficzna.
i NO W I POSŁOW IE SEJMOWI. Dzienniki do- 
! roszą W  ostatnich dniach weszli do sejmu 

dwaj nowi posiewie, a mianowicie w  miejsce 
poAa M. Rędiuckiego —  pu . fcenrowski ze 

, związku ludoY o-narodowego i w  miejsce pesła, 
j Kubusa —  pon Poniatowski z Polskiego stron­

nictwa ludowego.
'  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n a a B B B H H n  

SALON P I ł iL ę :  O W A N IA  PIEEN96C1 
DROWLJ LA SK I V.’SC20VTEJ 

ulica Rakowicka 1. 3.

Flolęguowanie piękności i cery twaa-zy, usuwa­
nia plam i  jmarsaczków. Maisaż elektryczny,’ 
? im f  kąpiele parowe. Otwarty od 10—12 i od

3—6. Parada lokai^ka od g. 2—4 po poł.

Kupujcie Pclską 
Pożyczkę Państwową!^
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Korespondencja grafologa.
„Ztata S » n d ?  ‘ , Nowy Sącz. Ocenę mogę przę­

dąc W. Pani jedynie pocztą, bo z powodu kolizyi w  roz- 
-uchunkach z „Gońcem", podaję w  Piśmie tern tylKO te 
meny, k.óro zgłoszono wprost do Adtnimslracyi „Gońca". 
?ros/.ę zatem o podanie mi adresu pod jakim  mógłbym 
*rysłae ocenę pocztą, co może mieć miejsce nie prędzej, 
ak za 4 tygodnie!

Miody inteligentny człowiek,
niższent gimnazyum realnem, wolny od wojska z zna- 

.amościir języka polskiego i niemieckiego w  dow ie  i w  ni- 
nue, poszukuje jakiegokolw iek zajęcia za skronmem wy­

nagrodzeniom najcliętiiiej ua prowincyi. Zgłoszenia do 
Administracji .Gońca". 1U47

4-ch pomocników ogrodniczych 1CU9 
potrzebuje. zaraz Zakład ogrodniczy św. .Józefa w  Krakowie.

tiłynarc
lat 28 żonaty, pracował w większych młynach, poszukuje 
pracy, chętnie przyjm ie całe prowadzenie młyn i gospo­
darczego. Łaskawe zgłoszenia z podaniem warunków Jfzj - 
ifćia pod „Młynarz A. S.“ poste restante, Oświęcim. 1053

źręcrna modystka
przyjmuje zamówienia i przeróbid po cenach najprzystęp­
niejszych. Adres: Tariowska 12, I p. 1056

Majster ceglarski,
obeznany z wszystkiemi wyrobami dachówek i cepłw i wy­
palaniem poszukuje posady. Poste restmte F. N., Pod­
górze. 1012

Sklep z prsyborami sskoineml
do sprzedania na przeciw szkoły za 4000 K. Wiadomość 
Kraków, Nowa wieś, NowowiejsKa Nr. 10, I "  1017

Wszelkie seksualne cooczema,
nałogi i zwyrodnienia psychiczne na u® erotycznem, tak 
peiyodyozne, jak i stałe, leczy suggestywnie, bezpłatni® 
„ L e k a r z  d u s z y * . Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po­
wyższym adresem do Aómiristracyi „Gońca*, badane 
będą sumiennie i niszczone, lub na żądanie odsyłane Do 
listu do.ączyć trzeba marko b j odpowiedz i podać adres 
dyskretny. 778r

Dyrekcya Zakładu i l a  umysłowo * nerych
w Kobierzynie p rzy jm ie  2  s ta rs za  pie lę gn iarki. Pobory, 26u ko­
ron miesięcznie, wikt 1* klasy. Wymagane: Kurs pielęgniar­
ski i świadectwa dotychczasowej działalności. '  1135

Wdowiec lat ZS
plut. inwalida, mało nszkodzonj, int“, pragnie zawrzeć 
znajomość z intel. i łagodną —dową lub starszą panną 
do HO !st. /.głoszenia pod K. Ł. do Administracyi „Gońca . 
Anonimy do kosza- 1136

osoe  ■ inteligentna,
młoda, poszukuje zajęcia gospodyni, najchętniej ńa wy­
jazd w  góry. Zgłoszenia pod „Sfinks 5b&", przyimnje \d- 
ministracya „Gońca". 1028

M ężczyzna m iod y ,
inteligentny, zamożny, pragnie poznać przystojną inteli­
gentną, młoda i niezależną panią —  majątek niewyma- 
gany. Zgłoszenia poważne i rieanonimowt. l fotografią 
(zwrot zaręczam słowem) pod „Poważne myśl" do Biura 
ogłoszeń „LOT", Kraków, Floryińska 25. 1067

Członków

Maltwego imnyitwa talkzlnwtgo W Białej
odbędzie się w dniu 16 kwietnia 1919 r. o godzi­
nie 4-tej po połndniu w lokalu Towarzystwa, Plac 

Franciszka L. 2 
z n a stę p u j" :y™ p o rzę d k lw n  d z i w n y m :

1) Odczy mnio i zatwierdzenie protokołu z ostatniego Ogól­
nego Zgromadzenia;

2) vV--oory uzupełniające do R idy nadzorczej;
H) Wnioski i interpelacye.

Raili Nadzorcza Powiatowego T o w a n y s t n  u t ia k iw e ijo  w  Ita n j.
Sto w. zartj. z ogran. poręką.

Za prezesa: Za sekretarza
Di. B. Daniel Oross m. p. Henrnk Domanus m. p.

RicĄDOWO UPOWAŻNIONE

BIUR O  P A R C E LA C Y JN E
z  sie dzibę  u rzę d o w ą  

w  K r a k o w ia , p r z y  u l. G r o d zk ie j 26.  T e le fo r  3444.

I n ż .  Artura Bromowicza
kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plan 

dla hipoteki. 1071
Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne.

Potrzebne kobiety
do ro zn o sze n ia  d zien nika w  godzinach ra n - ] 

n ych . W yna g ro d ze nie  s ta łe  i p ro w izya .
zgłoszenia do Administracyi „G o ń c a ”  i

K arm elicka 16 . !■'

Najnowsze żurnale mód 2
na bieżgcy se/on wio&fnny i letni, a mianowicie: 
,;Elite“, „Revue Parisienne', „Saison Pariaienr1"  

f,harisiana“ td. już nadesz ły  do  firmy
M. I ANDAU, KRAKÓW, KR ZY2A 5,

785ZAJMUJĄCE

P O W I E Ś Ć !  i N O W E L E
----------0

K
Baudelaire. Drobne poazje K Karatów. Paweł 1. . . . 4 —

proza k  6-10 oprawne 9*70 Langie. Z doświadczeń ta-
Chrzanowski. Paaf ŻaAcit kerre ................................... 4*—

2 t o m y .............................. 18*40 Lftezcayiieki. Capie dłseołrl 319
Feldman. Ananka . . . . U-40 Łuskina. Cbirtaklm tui rem . 5*—

—  Triach muaiklatsriw - 5*—- —  Yiragbltas . . . . 0*40
Gorkli. Chan 1 Jego ajro ©♦— Nieóżwiecki. Jeju Kr6i Ntśft

—  Ignoojr Oordlojow . . 370 boa daaicJai . . . . . s - -
—  TroSo 2 tomy . . . —  Ciarae pantera . . . 6*—
—  Zitleoh,eoali de iwloto 4*—- rieniątek. 2 dawupoh lat

Jacsewskt. Grotne dziedzic­ K  6*40, oprawne . .  „
two 2 t o m y .................... 12-30 .'riorosławskL Okna aapirt-
—  Ktplłan Fregaty, lew o l w .................................... 6*40
Ptwłewlcz teptln . . . 7-ao Sieczkowska. Wrza^Ha . . ©•—
—  K u ła k i......................... o-eo Świerk. Ha ataoyi . . . . 6 —
—  Ruaki m lt łlw  • • • 7*30 SydacofT. Car Ulkota) n , 6 —
-  Widziana z daleka 2-a Tetmajer. Nas* tętni* . , 6*40
t o m y .................................... 12*30 —  toft oprawne • . . *70

Ceny podane wraz z dodatkiem drożyżnianym i przesył­
ką. Uprasz* się o nadsyłanie eeuy wraz z zamówieniem.

Wysyła Księgarnia D. Ł n u ,  M r  I W  17.

K T O
-.żuka posady, zajęcia głównego lub 

ubocznego — KTO szuka iudz* do 

pracy, ma wolrie posady, — KTO 

cJn^cośjBiirzedadj^ 

w reu c ieo| J og| ^ ^  

trzeby, uczyni najlepiej, ogłaszając je 

3 ^ziil DRt*Bin CH OCIOSZEN  

naszego dziennika. Słowo po 20 hal, 

za jeden raz, —  Drobne ogłoszenia 

a - destane z prowincyi zamieszcza si^ 

w najbliższym »umerze. 

Olbrzymia poczytność i ogromne 

rozpowszechnieni w całej Polace za­

pewnia doskonały skntek.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

□  I! NOWOŚCI DLA PAN II Q
! =  pończochy,, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- 
U  bne, jedwabie na metry

□ □
*_l Perfumerya —  Dystynkcye oficerskie D
□  polecają 430 D
g  f W w s lń  i E. Haytr, KtaKdw, Synek pl. 1 g

Bańki do stawiania
s z t u k a  A C  h a l .  — r p o l e c a  a s b

DROBKEfic -  KRAKÓW.

99 Salon Sztuka

99

ufi. Szpitains
(na p rze c iw  teatru m iejskiego).

SDrzedaż i kupno obrazów  pierwszorzędnych rai- 
strzów , polskich i zagranicznych, po cenach um iar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym  w ar­
stwom  nabyw an ie praw dziw ych  dzieł sztuk, za­

p row adza dyrekcya również

S P R Z E D A Ż  N A  S P Ł A T Y .
Telefon 2486. 123

P O L O N I A "  K S I K
wia z ffabry Ka w yribbw  chemicznych

BERiSCH MAMMER
Kraków, hetselsa 15.

Nowość I 1919 Nowość f
Ju ż  w y s ze d ł z d ru k u  ll-gi nakład

„INFORMATOR"
dokładny cennik ogtoszeń i prenumeraty (z polaniem 
adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w  całej Polace. Podręcznik ten jako pierwsze i jodynę 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 
6ię odczuwać w szczególność' ogładzającym się jest aife- 

zbędnym dla każdego.
Do nabycia w t  wszystkich księgarniach 

WysyłLa na prowincyę oawrotns po nadesłaniu należyto 
ści w kwocie K 2 40 oraz na pono poiac. 70 li. pod adre­
sem wydawcy: Właaysław Komperda, Kraków Batorego 1.

—  CZY PAŃSTWO PRENUMERUJECIE „SA lY R A “...
—  CO? JESZCZE NIE?... W  TAKIM RAZIE ZAPRE­
NUMERUJCIE GO NATYCHMIAST PONIEWAŻ JEST 
TO NAJLEPSZY, NAJBOGATSZY W Tk EŚC I 1LU- 
STRACYE TYGODNIK HUMORYSTYCZNO SATY­

RYCZNY...

a
•
2
S

!

wychodzi w Krakowi# 9
pod redakcyą 3

Wacława GrabiańskiegOr :
P n n u m e ra ta  z  p r z e s y ła ł  p e c zio w g  w y n o s i: 3 
K w a r t  K 16*— ,  p ó łro c zn ie  K 32'— ,  ro c znie  2 

K  64*— .  C e n r  p o je o yó c ze g i. e g z . K  1*20.  •
Aires Readkcyi i Aflministratyi K ra k ó w , C zys ta  1 9 . •

Ogłoszenia do „SATYP A “ Drzyjmuje wyłącznie J
Biuro ogłoszeń „Loł“ : Kraków, Fłoryańska 25.

P A S T Y  i S ZC ZO TEC ZK I do zt^Dow 
W ODY dc ust 

ORYG. pr o sze k  D O S TA LA 
W ODY i PROSZKI do mycia WŁOSOW 
M r  PERFUMERYA h M A N IC U R ES tw

poleca
D R O B N E R  —  K R A K Ó W  895

F a b ry k a  m aszyn  r o lo ic z y c b
w Oświęcimiu 1137

poszukuje zdolnych

H  u l i  ( M I I ) .
Aprowizaeya zapewniona.

Sklep korzenny
tanio do sprzedaniu. Wiado­
mość : Anni <o/.ieniowa, Kra­
ków, Chodkiewicza 176 od 
godz. 9— 12 i od 3—6 popo­

łudniu . H. 106ć

W szelkie szmaty
odpadki sukna, j e d w a b i u ,  
kości, papier gazetowy i od­
padki papierowe, sta^e akta, 
książki i broszury kupuje po 

najwyższych cenach

J. Better, Kraków,
ulica Kniowsha 49., Te!. 1440.

Kr m e s. Biuro Grafologiczne w Krakowie
ul. Jagiellońska 7, II. p.

w ydaje  ty lk o  pisem nie orzeczenia grafonom iczue na podstaw ie przedło­
żonych rękopisów  w  następujących w ypadkach :

1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisów, dla użytku władz 
i osób prywatuycb,

2) badania w zakresie kryminalistyki,
3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedzialne sta­

nowiska we wszelkich instytucyacli publicznych i prywatnych,
4) wskazywanie Drzypuszczałnyeh autorów listów an miniowych
5) badanie i ocena charakterów i zdolność u młodzieży szkolnej, wnioski na 

kierunek wychowania i dobór zawodu, wykrywanie szerzyćiełi zepsucia itp ,
W wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, Jedynie 

£  na polecenie le k a rsk i')!
- 7) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na „cbóv i pożycii małżeń

skie, udaielauie rad. wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotycz?cycp 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innycn objawach życia duchowego

CENY:
Sylwetki osób pryw atnych (punkt 7) p o .............................................................K 10‘—

,, „  ,. „  t  podaniem dowodów gratologicznych po „  ?0-—
Ścisłe badania pism w e wszystkich wypadkach objętych punktami 1—0 po „  30’—

on: V/ ustępstwie Spółki Wydawniczol „Editor:< Jorzy Konars&f. Hedńhtor odnow.: Jan Stankiewicz.— Bruk. Ludowa w Krakowie.


